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Dla umocnienia
praworządności

s I Jm nasz uchwali! ustawę o przekazaniu 
^  powszechnym dotychczasowej wtaśei- 
n°f.C1 s9fk>w wojskowych w sprawach kur- 

osóh .cywilnych, funkcjonariuszy orga- 
w'nv bezpieczeństwa publicznego, Milicji Oby- 

utolskioj i służby więziennej. Ustawa ta wy- 
¡jv'Va z- ducha uchwal 111 Plenum- KC PZPR, 
ŷanow.i wcielenie w życie wskazań 111 Ple- 

kJlr(i.w.dziedzinie sądownictwa, jest doniosłym 
^okietri na drodze umacnialiiia ludowej pra- 
j orz>idności, daje wyraz stałej trosce partii 

1 zadu o coraz pełniejszą demokratyzację na- 
<ekr° państwa, o coraz większy udział mas 

,v-ądzeniu krajem.
Pierwszych latach odbudowy naszej pań-' 

wowości — młody, nieokrzepły jeszcze apa- 
■u władzy ludowej stał w obliczu powalone- 

T* "Prawdzie, ale do końca nie rozgromione;
Wroga: bandy, reakcyjnego podziemia, 

'^siakie imperialistyczne agentury podejrno- 
, a V próby rozpętania wojny domowej w kna- 
sb ŵardej walce, w której z ręki faszy-

oowskich zbirów ginęły tysiące najlepszych 
jónów ludu, musiała klasa robotnicza i masy 

łamać opór wyzyskiwaczy. 
n j  tej trudnej walce organa sprawiedliwości 
Triły szczególnie odpowiedzialne zadania, 
-zdaniom tym nie mogły wówczas podołać 

cywilne, których struktura była przcję-sądy 
ta 
w

\ve

.''•bacznej mierze na starych kadrach burżua- 
^CRo sądownictwa. Sądownictwo wojsko- • 
hylo wtedy zorganizowane na nowo — je- 
kadry wyrastały w odrodzonym ludowym 

Nsku Polskim, które okryło się chwała w 
j 'aice o wyzwolenie Ojczyzny 1 -które zaliar- 
l'nvalo się w walce przeciwko przestępczym 
^iowanioni reakcji. Władza ludowa przekazała 
fi. wojskowym sprawy o przestępstwa 
N^eeiwlco bezpieczeństwu publicznemu oraz 

Przestępstwa stanowiące zbrodnię stanu 
bwnieź tych osób, które w zasadzie'podlegały 

cywilnym. Wszystkie sprawy dotyczą- 
J  osób, które dopuściły się aktów terrory- 
's.A'>:nyclv sabotaży, szpiegostwa, działania na 
Î Korlę obrony państwa, jego całości i niepod- 
\\-vp ci Podlegały kompetencji sądów wojsko-

Vv i(jię zirijoniło się w Polsce w ciągu minio- 
_ dziesięciu lat. Dawno zlikwidowaliśmy 

‘;ri.°J reakcyjnego podziemia, rozbite zostały 
J^jsjawowe ośrodki dywersji i szkodnictwa. 
Y j . '  niezmordowanej pracy naszej partii, 
\x, Postępom naszego budownictwa dokona- 
p0j(D Słętiokie przemiany w społeczeństwie 
iv-v'!ln’ ogromnie wzrosła świadomość poii- 
- i, ( szerokich mas narodu, zacieśniła sic 
w..' , " KŹ z władzą ludową, kurczą się stale 
■piywy reakcji naw et wśród najbardziej zaco- 
■jnydi warstw ludności. Wzrosła niepomiernie 

sda władzy ludowej, opierająca się na rosną- 
'*ci świadomości mas, na coraz szerszym ich 
dziale w rządzeniu państwem.

Wraz ze wzrostem lej siły rozwija się i do­
konali ludowa praworządność, pogłębia się 
dfmokratyzm naszego ustroju.

Nasze sądownictwo cywilne zasilane nowy- 
‘“h wyrosłymi z ludu kadrami, sprostać może 
0 "'¡ele większym, niż jeszcze kilka lat temu 
badaniom. Ma już ono duży zasób doświad- 
k ° ri'a i pow&żny wkład w pracy nad zabez- 
P^ezeriiem interesów ludu pracującego i na- 
i!';cKo państwa, potrafi słusznie i sprawiedli­

wie rozstrzygać zawiłe nieraz sprawy. Tym 
bardziej więc stal się przeżytkiem nadmierny 
zakres pracy sądów wojskowych, obarczonych 
wieloma sprawami, które dotyczyły osób cy­
wilnych. Ustawa z dn. 5 kwietnia 1955 r. 
usuwa ten przeżytek. Pozostawia ona w kom­
petencji .sądów wojskowych, jeśli chodzi
0 sprawy- osób nie pełniących służby wojsko­
wej, tylko sprawy o szpiegostwo.

Władza ludowa i nasza partia są dalekie 
od wszelkich złudzeń, jeśli idzie o przestęp­
cze intencje niedobitków reakcji i wszelakich 
wrogich naszemu państwu elementów. Wiemy, 
że elementy te gotowe są do każdej zbrodni, 
gotowe są uprawiać szpiegostwo i dywersję 
na rzecz amerykańskich imperialistów i ich 
adenauerowskich wspólników.

W iemy, że nie ustala w naszym kraju wal­
ka -wyzyskiwaczy przeciw władzy ludowej 
— choć przejawia się ona dziś w bar­
dziej zamaskowanych formach. Wiemy jednak 
również, że dziś te zbrodnicze elementy, oto­
czone nienawiścią i pogardą ogółj ludzi pra­
cy, olbrzymiej większości narodu nie mają sił 
ani. możności rozwijania swej antyludowej
1 antypolskiej roboty w takiej skali ja-k 
w pierwszych latach istnienia władzy ludowej. 
Wiemy, że ich knowania są paraliżo­
wane przez postawę mas* ludowych, że nasze 
organy bezpieczeństwa umocnione w wyniku 
reorganizacji potrafią sprawnie unieszkodli­
wiać wroga i oddawać przestępców w ręce 
sprawiedliwości.

Wiemy też, że nasze sądownictwo cywilne 
dojrzało w pełni, aby w tych nieraz trudnych 
sprawach wydawać wyroki zgodne z intere­
sem władzy ludowej, z praworządnością lu­
dowa, z poczuciem sprawiedliwości ludzi pra 
cy -A wyroki -sprawiedliwe, które pociągną do 
odpowiedzialności • każdego zbrodniarza pod­
noszącego rękę przeciwko ludowej ojczyźnie, 
i stać będą na straży praw każdego uczciwe­
go obywatela.

Na straży ludowej praworządności stoją są­
dy i organa prokuratury. Rzeczą sądu, które­
mu Konstytucja zapewnia pełną niezawisłość, 
jest sprawdzenie dowodu winy i-wydanie 
zgodnego z prawem orzeczenia. Tylko spra­
wiedliwy, słuszny wyrok, może służyć spra- 
wie umocnienia ludowej praworządności, tylko 
taki wyrok wzmacnia powagę i autorytet są­
dów, zaufanie obywateli do władzy ludowej.

Instancje partyjne mogą wiele zrobić dla 
podniesienia autorytetu naszych sądów, dba­
jąc o to, by zasilane były ideowymi kadrami, 
pa ra l iżu jącwszelkie próby wywierania na me 
jakie go ko ł w i t* k naci s k u.

Umocnienie praworządności leży w najgłęb­
szym interesie władzy indowej, służy spiawie 
naszego socjalistycznego budownictwa. W kra­
jach imperializmu burżuazja coraz częściej 
przechodzi do łamania praw ustanowionych 
przez nią sarną, gdyż nie są już one wystar­
czające dla utrzymania ludzi pracy w jarzmie 
wyzysku kapitalistycznego. Natomiast u nas 
umocnienie praworządności, to sprawa nie tyl­
ko organów władzy i sądów, to sprawa milio­
nowych mas ludzi pracy. Ustawa sejmowa 
z 5 kwietnia wzmacniając rolę sądów cywil­
nych które w tej watce o umocnienie prawo­
rządności mają do odegrania doniosłą rolę, 
przyjęta zostanie z uznaniem i zrozumieniem 
przez nasze społeczeństwo.

SEJM ZAKOŃCZYŁ OBRADY

Uchwalenie budżetu Państwa na r. 1955
Izba przyjęła ustawę w sprawie rozszerzenia kompetencji sądów  

powszechnych, zmieniła regulamin Sejmu oraz zatwierdziła szereg dekretów

Siewy ogarniają dalsze połacie kraju

K olejne posiedzenie Sejm u 
PRL w dniu 5 kw ietnia br. od­
tw orzył M arszałek Sejm u ‘ — 
Jan  Dembowski. Na posiedze­
nie przybyli: członkowie Rady 
Państw a z Przewodniczącym  
Rady Państw a A leksandrem  
Zawadzkim , członkowie Rządu 
z Prezesem Rady 'M inistrów  
Józefem  Cyrankiew iczem  na 
czele.

Dyskusja budżetowa
Po Zatwierdzeniu przez Sejm 

porządku dziennego przystąpio­
no, do dyskusji nad spraw ozda­
niam i Komisji Budżetowej.

W dyskusji przem aw iali po­
słowie: A. Bigus (woj. gdań­
skie), St. U rbańczyk (m. Łódź) 
i T. Czystohorski (woj. biaTo- 
stockie). N astępnie m inister 
Skupu A. M ierzw iński wygło­
sił przem ówienie w związku ż 
poruszonymi w czasie debaty 
spraw am i skupu (streszczenie  
przemówienie podajem y na 
str. 3). W dalszym  ciągu dys­
kusji przem aw iali posłowie: 
.1 Zbudniew ek (woj. łódzkie). 
W. G ościm ińska (m. Łódź). Z. 
S tudziński (woj. gdańskie), J. 
K lecha (woj. olsztyńskie). F. 
Dębowski (woj. zielonogórskie). 
M. Iskra  (woj. krakow skie). W. 
Ś liw iński (woj. warszaw skie), 
S. R atajczak (woj. poznańskie), 
J. Horodccki (woj. łódzkie). E. 
T urow ski (woj. olsztyńskie), B. 
S tróżek (woj. lubelskie). P. 
Świetlik' (woj. rzeszowskie) i 
W. B iernaw ski (woj. k rakow ­
skie).

Po wyczerpaniu listy m ów ­
ców M arszałek Sejm u udzie.ia 
głosu m inistrow i Finansów  dr 
Tadeuszowi D ietrichowi. S tw ie r­
dza on, że ściślejsza w tym 
roku w spółpraca resortów  oraz 
przedstaw icieli prezydiów w oje­
wódzkich rad narodow ych w 
opracow yw aniu projektu  budże­
tu, jak również bardziej szcze­
gółowa analiza w ydatków  j do­
chodów budżetowych dokonana 
przez. Sejm  — pozwoliły Komi­
sji Budżetowej opracow ać , pro­
jekt popraw ek, obejm ujących 
zwiększenie wydatków  o ok 
100 min zi. dochodów zkś-o ok. 
37 min zł. Min. D ietrich, kom u­
nikuje, że Rząd nie zgłasza 
sprzeciwu wobec projektu po­
praw ek w niesionych przez Ko­
m isję Budżetową.

WsAstkie wnioski wysunięte 
w czasie obrad poszczególnych 
komisji, podkomisji oraz w to­
ku debaty sejmowej zostaną 
wzięte przez Rząd pod uwagę 
— powiedział minister Finan­
sów.

W dalszym  ciągu swego wy­
stąpienia min. D ietrich omawia 
postulaty w ysunięte przez po­
słów w debacie sejm ow ej, do­
tyczące obniżki kosztów, proble­
mów rolnictw a, gospodarki ko­
m unalnej itp.

| W glosowaniu Sejm  zaakcep- , 
iłow ał projekt ustawy budżetu- 

we i na rok 1955 jednom yślnie
Ogłoszenie wyników głosowania 
izba przyjm uje długotrw ałym , j 

i oklaskami.
Jednom yślnie również Sejm : 

zatw ierdził sprawozdanie Rady 
M inistrów z w ykonania budże­
tu państw a za rok 1S)53.

i
Przekazanie sadom 

powszechnym niektórych 
właściwości sqdów 

wojskowych
W 2 punkcie porządku dzien­

nego pns. Jerzy  Jodłowski zło­
ży! spraw ozdanie Komisji 
Spraw  Ustawodawczych' o pro­
jekcie ustaw y o przekazaniu 
sądom powszechnym dotych­
czasowej właściwości sądów 
wojskowych w spraw ach k a r­
nych osób cywilnych, funkcjo­
nariuszy organów bezpieczeń­
stwa publicznego, Milicji Oby­
w atelskiej i Służby W ięziennej

U zasadniając projekt ustawy 
poseł-sprawozdawca przypom ­
niał. że nadanie sądom wojsko­
wym szerokich upraw nień było 
w początkach naszej działalno­
ści ustawodaw czej konieczne. 
Sądy te daw ały bowiem gw a­
rancję w ypełnienia doniosłych 
zadań i funkcji ochrony ustroju 
politycznego i społeczno-gospo­
darczego Polski Ludowej.

Było to jednak od początku 
trak tow ane jako  zjaw isko przej­
ściowe. Scalenie w ym iaru sp ra­
wiedliwości w ram ach sądow ­
nictw a powszechnego w ym aga­
ło jednak przeprow adzenia de­
m okratyzacji naszego aparatu  
w ym iaru sprawiedliw ości. P ro­
ces ten został już w zasadzie 
pomyślnie dokonany.

Zgodnie z projektem  om aw ia­
nej ustaw y, sądy powszechne 
przejm ują od dnia 1 m aja  br. 
spraw y osób cywilnych zastrze­
żone dotąd dla sądów w ojsko­
wych oraz. spraw y funkcjona­
riuszy służby bezpieczeństwa 
w ew nętrznego. Milicji O byw a­
telskiej i Służby W ięziennej. W 
kom petencji sądów wojskowych 
pozostają n ad ą ł'  jedynie prze­
stępstw a osób cyw ilnych, okre­
ślone w art. 7 dekretu  z dnia 
13 czerw ca 1946 roku o prze 
s tep śtw ach , szczególnie niebez­
piecznych w okresie odbudowy 
państw a. .

W głosowaniu Sejm  jedno­
myślnie ustaw ę uchw alił.

Zmiana regulaminu 
Sejmu

W 3 punkcie porządku dzien­
nego pos. Józef K alinowski 
(woj. lubelskie) omówił pracę 
wojewódzkich zespołów posel­

skich i na podstawie dotych- | 
czasowych doświadczeń zgłosił 
w imieniu Rady Seniorów w nio­
sek w spraw ie zmiany regu la­
minu . Sejm u PRL.

'Zm iany te zm ierzają do tego. i 
aby stworzyć lepsze ’ w arunki 
organizacyjne dla realizacji za- 

j dan, które sto ją przed Sejm em.
I komisjami sejmowymi i w oje- | 
j Yżódzkimi zespołami poselskimi. | 
j Propozycje zm ierzają w kierun- 
! ku w prow adzenia do reguła- i 
ro i hu Sejm u przepisów, które 
by zabezpieczały w yraźniej niż 
dotychczas pom oc- Prezydium ! 

! Sejmu dla zespołów poselskich.
Zaproponow ane zostały, rów ­

nież zmiany • w składzie R a d y 1 
1 Seniorów. Dotychczas Rada Se- 
| morów składała, się z członków 
Prezydium Sejm u — przedsta- 

I wicieii wojewódzkich zespołów 
poselskich. Udział specjalnie po.

| wołanych przedstaw icieli, a nie 
j przewodniczących wojewódzkich 
] zespołów poselskich w składzie 
! Rady Seniorów okazał się chy- 
| biony. Dlatego też w. skład Ra­
dy Seniorów powinni wejść.

| obok członków Prezydium  S ej­
mu. przewodniczący wojewódz- 

I kich zespołów poselskich.
N astępna propozycja zmierza 

do tego, aby w skład Rady Se- 
| morów weszli również przewod­

niczący wszystkich stałych ko- 
! misji sejmowych.

Proponuje się ponadto powo­
ła n ie  czterech nowych komisji 
a m ianowicie: Komisji Przem y­

s łu ,  Komisji Rolnictwa, Komisji 
i K om unikacji i Łączności oraz 
j Komisji A dm inistracji i Wy- 
; m łaru Sprawiedliwości. W 
myśl wniosku Komisja B ud­
żetowa ma być przem ianow ana 
na Komisję Finansowo-Budże­
tową.

Zgłoszona została również 
propozycja, która upraw nia 
wszystkie komisje do powoły­
w ania podkomisji bez specjal­
nej zgody Prezydium  Sejm u.

O statnia propozycja dotyczy 
mocniejszego podkreślenia ko­
nieczności uczestnictw a wszyst- 

! kich posłów^ w pracach w oje­
wódzkich zespołów poselskich.

W głosowaniu Sejm  jedno- 
j m yślnie zatw ierdził wniosek 

Rady Seniorów  w spraw ie 
zm iany regulam inu Sejm u Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej.

W punkcie 4 porządku dzien­
nego Sejm  jednom yślnie za­
twierdzi! wniosek Rady Senio­
rów w spraw ie zmian w skła­
dzie stałych komisji sejm owych 
oraz wyboru nowych komisji. 
Ustalone zostały następujące 
stale komisje sejm ow e: Ko­
misja A dm inistracji i W ym iaru 
Spraw iedliw ości, Komisja Fi­
nansowo-Budżetowa. Komisja 
G ospodarki K om unalnej i Mie­

szkaniowej, Komisja K omuni- i 
kacji i Łączności, Komisja 
Oświaty, K om isja Nauki i K ul­
tury, Komisja Pracy i Zdrowia. 
Komisja Przem ysłu. Komisja 
Rolnictwa, K om isja Spraw  
Ustawodawczych i Komisja 
Spraw  Zagranicznych.

Zatwierdzenie dekretów

Cios zabiera sprawozdaw ca I 
Komisji Spraw  U staw odaw ­
czych — S tanisław  Wais, który i 
referu je  szereg dekretów.

D ekret z dnia 21 pażdzierni- ! 
ka 1954 r. o urzędach górni- [ 
czych, zapew niający m. in. po- ! 
tepszenie w arunków  bezpie- ! 
czeństw a i higieny pracy w ko­
palniach. spotkał się z uzna- j 
niem górników — stw ierdza i 
poseł-sprawozdaw ca. — Dotych- j 
czas urzędy górnicze podlegały : 
m inistrow i G órnictw a, a obec­
nie po utw orzeniu przew idzia­
nego w om aw ianym  dekrecie 
C entralnego Urzędu Górniczego 
— podlegają Prezesowi Rady 
M inistrów.

D ekret z dnia 21 października 
1954 r. o zm ianie p raw a górni­
czego uwzględnia zm iany w yni­
kające z dekretu  poprzednio 
omówionego. Przyczyni się on 
do zw rócenia uwagi kierow ­
nictw  kopalń na spraw y BHP.

D ekret z dnia 2 lutego 1955 r
0 przejęciu taboru żeglugi śród­
lądow ej na w łasność państw a 
ma na celu uregulow anie stanu 
praw nego taboru żeglugi śród­
lądow ej, który dotychczas znaj­
dow ał się pod przym usowym  
zarządem  państwow ym .

D ekret z dnia 18 lutego 1955 
r. zm ieniający ustaw ę o re je­
strac ji maszyn i przym usowym  
w ykupie nieczynnych maszyn 
przem ysłow ych ma na celu 
ukrócenie spekulacji taborem  
transportow ym , znajdującym  
się dotychczas w rękach osób 
pryw atnych, a także lepsze wy­
korzystanie tego taboru dla 

j gospodarki narodowej.
Sejm  wszystkie cztery dekre-

1 ty jednom yślnie zatw ierdził.
I Sprawozdawca Komisji Spraw 
| Ustaw odawczych pos. Witold 
! Spychalski om aw ia 7 innych 
| dekretów .

D ekret z dnia 11 m arca 1955 
r. o łączności — pozbawia mo­
cy praw nej dotychczas obow ią­
zującą ustaw ę w tej spraw ie 
z 1922 t\. która ze względu na 
zm ianę ustrd ju  naszego pań­
stw a i duży rozwój środków 
łączności staia się bezprzedm io­

towa. Z tym dekretem  wiąże się 
dekret z dnia 11 m arca 1955 r. 
o przekształceniu Urzędu M ini­
stra  Poczt i Telegrafów  w Urząd 
M inistra Łączności.

D ekret ż dnia 2 lutego 1955 r.
0 terenow ych organach adm ini­
stracji m orskiej powierza ca­
łość gospodarki na naszym 500- 
kilom etrow ym  wybrzeżu orga­
nom adm inistracji m orskiej.

D ekret z dnia 11 grudnia 1954 
r. o zm ianie dekretu  z dnia 17 
grudnia 1952 r. o uchw alaniu  i 
w ykonyw aniu budżetu państw a 
— nadaje  grom adzkim  radom  
narodow ym  upraw nien ia  w 
spraw ach budżetowych.

Dotychczasową dw utorow ość 
w spraw ach lokalowych znosi 
dek re t z dnia 18 lutego 1955 r.

! o w łaściwości organów w za­
kresie publicznej gospodarki lo­
kalam i, Na mocy tego dekretu  
zostaje zniesiona Państw ow a 
K om isja Lokalow a i w ojew ódz­
kie kom isje lokalowe a w szyst­
kie spraw y z tego zakresu  zo­
sta ją  podporządkow ane M ini­
strow i G ospodarki K om unal­
nej- Przyczyni się to do jchno- 
litości orzecznictw a w spraw ach 
m ieszkaniowych.

N astępnie poseł spraw ozdaw ­
ca om aw ia dekre t i  dnia 18 lu - 

! tego 1955 r. o przekazaniu pań ­
stwowym  biurom  notarialnym  
niektórych dotychczasowych 
czynności sądowych oraz dekre t 
z tego sam ego dnia o zm ianie 
dekretu  o podwyższeniu grzy­
wien i kar pieniężnych, kar po­
rządkowych i naw iązek.

Z referow ane dekrety  Sejm  
zatw ierdził jednom yślnie.

Nowi członkowie 
Rady Państwa

W zw iązku z ostatnim  punk­
tem porządku dziennego — uzu­
pełnieniem  składu Rady Pań-

1 st.wa — zabiera głos w icem ar­
szałek Sejm u Józef Ozga - Mi­
chalski, który z upow ażnienia 
posłów z w ojew ództw  kieleckie­
go i w rocław skiego oraz m. st. 
W arszawy składa propozycję 
przyjęcia w skład Rady P ań­
stw a posłów*: Hilarego Cbel- 
chowskiego, O skara Lange i Je ­
rzego A lbrechta. W glosowaniu 
Sejm  jednom yślnie zatw ierdza 
te kandydatury.

M arszałek Sejm u Jan  Dem­
bowski stw ierdza, że porządek 
obrad VI sesji Sejm u PRL zo­
stał w yczerpany i ogłasza sesję 
za zam kniętą.

Dziś rozpoczyna się 
konferencja krajów Azji w Delhi

Siewy w PGR-ach
Wa r s z a w a  (Obsł. w u. do
lH Wczorajszego w CZ-Sląsk 
bla.no ogółem ponad 3 200 he- 
' '°w . Dokonano już tam  spo- 

Wsiewgfc koniczyny.
.Y.a ezolo w ysunęło się Z jed­

zenie Legnica, gdzie ogółem 
p.ano 1 500 ha. Na drugim  

• lsc:u znajduje się Zjednoczc- 
Opo|e _  528 ha. na trze- 

)4 h‘aś W rocław Południe —

aV,° «spo tów , k tóre zasiały 
JWięcgj należą: Ścinaw a — 

ha. Krzywy Wołów — 200 
°>'az Zaborow ice — 120 ha. 

ńównież i zespoły podlegle 
palnemu Zarządow i PGR- 

... I °Polska donoszą o clai- 

.‘e wn Postępach w pracach 
'nych. Na pierwsze miejsce 

qY SK tam  Zjednoczenie 
a uShó\v, gdzie zasiano 1 160 
>’żpiv °k Kożuchowa dobrze 
iu ^ e§a,i.ą siew.y w Zjednoeze- 

Gorzów i Chodzież.
\V 7 ■a ¿Jednoczeniu gorzowskim 

tnk^ °  w ysunął się zespól Cy- 
i„ća’ gdzie p racu ją  pionierzy, 
r, w zespole tym zasia-
i'zvn. *la '  czym 178 ha
j^ P ad a  na gospodarstw o Pr/.y- 
5̂  K ierow nikiem  zespołu 
tó,, ^ tan isiaw  W olniakowski. 
Wal Wra?- ze swą załogą we- 

Wszystkie gospodarstw a w

1 zjednoczeniu do w spółzaw odni 
ctw a o szybkie i dobre siewy.

O zaaw ansow aniu  prac siew ­
nych donosi większość zespo­
łów podległych C Z-W arszaw a 

: (w ojew ództw a: w arszaw skie,
; lubelskie, łódzkie, kieleckie i 
! rzeszowskie).

O zakończeniu siew u owsa 
zam eldow ał już zespół PGR 
Kock (Zjednoczenie Lublin- 
Północ).

We w szystkich zespołach zasi- 
i la się pogłównie oziminy sale- 
trzakiem  i saletrą . Znaczne 
osiągnięcia m a tu  Z jednoczenie 

| Lódż, gdzie prace te przepro- 
| wadzono na obszarze 1 650 ha.

Siew y w br. jak  wiadomo, 
opóźnione są o około 2 tygod- 

| nie. Dlatego konieczne jest. 
bv prace siew ne rozpoczynać 
wszędzie tam , gdzie tylko tro ­
chę podeschnie, nie czekając, 

i aż na w szystkie pola będzie 
i można w jechać. Jednocześnie 
i kierow nicy gospodarstw  nie 
mogą zapom inać o potrzebie 
szczególnie dobrej organizacji 
pracy, o w ykorzystaniu do 

| m aksim um  czasu pracy maszyn 
i ludzi.

Również nie może być lekce­
ważone należyte przygotowanie 
gleby poci siew, oraz. doczy­
szczenie ziarna, gdyż od tego w 

! dużym stopniu zależeć będą 
* piony. (as)

Chłopi woj. gdańskiego 
wyszli w pole

GDAŃSK. Sprzy jające w a­
runki atm osferyczne um ożliw i­
ły PGR-om. spółdzielniom  pro­
dukcyjnym  i chłopom pracują- 

: cym indyw idualnie w woj. 
gdańskim  rozpoczęcie prac wio- 
sennych. Jedni z. pierwszych 
wyszli w pole członkowie spół­
dzielni produkcyjnych rejonu 
POM Rudno. pow. Tczew. Ok. 
30 ha grochu i bobiku zasiały 

i już spółdzielnie w Tym aw ie i 
Szprudowie.

Spółdzielnie w pow. Sztum  i 
M albork oraz n iektóre PGR-y 
w pow. Malbork, S tarogard  i 
Kościerzyna rozpoczęły w łóko­
w anie pól.

W pow. Strzelin przodują 
spółdzielcy

WROCŁAW. W woj. w rocław ­
skim najbardziej zaaw ansow ane 
w pracach wiosennych są spół­
dzielnie produkcyjne pow. 
Strzelin . Do siewów przystąpi­
ło tam już 60 gospodarstw  ze- 
s potowych.

Dzięki dobrej organizacji p ra ­
cy oraz prowadzonemu pomię­
dzy spółdzielcami z Karczyna i 
Podgaja wspótzawodnict w u.
siewy w tych gospodarstw ach 

1 dobiegają końca. (PA D

Uslalnie prxynuiunania priai urmhumicniem

NA CZESC 1 MAJA

Pierwsze meldunki o realizacji zobowiązań
* * 3
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zakładów  
wodzeniem, 
ia l-m ajo- 
v dalszym  
ve m eldun- 

do wspót- 
:ść 1 Maja

Załogi
ICh vv.Vdzialów huty im 

a vv Częstochowie przy-
"'ią?.A Wż do realizacji zobo- 
"vniki ^m ajow ych . Najlepsze 
?'u>Suia■■.Uzyskaly tu zespoły ob­

roni Urządzenia nowej sta- 
Wer\vWM ó «  w ciągu 4-ch 

° dni bm, w ytopiły

dodatkow o ponad 500 ton stali 
wysokiej jakości.

❖
STALINOGRÓD. Już  od 

pierwszych dni kw ietnia br. rę­
bacze, ładowacze, inżynierowie 
i technicy kopalni „Zabrze- 
W schód“ przystąpili do wyko- 

! nvw ania swych zobowiązań 
i l-m ajow ych. Najlepsze w yniki 
! w realizacji tych zobowiązań 
’osiągnęli dotychczas górnicy z 
oddziału XVII, którzy do 3 bm. 
wydobyli ponad bieżące zadania 
360 ton węgla.

Nie we w szystkich jednak od- 
i działach kopalni „Zabize-

i W schód“ górnicy realizują pod- 
! jęte przez siebie zobowiązania. 
Np. w oddziale XII, kierowa- 

j nym przez H enryka Wieczorka,
| z powodu przewlekłego usuw a­
nia aw arii jednej z maszyn, 
górnicy nie wykonali swoich 
dziennych zadań w ydobyw ­
czych.

Walka o przełam anie istnie­
jących trudności i pełną rea li­
zację zobowiązań 1-m ajow ycr 
trw a również w kop. ..Bobrek 
Główna uw aga załogi i kierow ­
nictw a kopalni koncentru je się 
obecnie na podniesieniu śred- 

| niej w ydajności, uspraw nieniu 
transportu  dołowego i podnie­
sieniu w skaźnika mechanizacji.

DELHI (PAP). 6 bm. rozpo- 
| czynają się w Delhi obrady 

konferencji krajów  azjatyckich 
w spraw ie osłabienia napięcia 
w stosunkach m iędzynarodo­
wych.

Jak  wiadomo, konferencja ta 
w yw ołała żywe zain teresow a­
nie wśród najszerszych w arstw  
społeczeństwa krajów  azja tyc­
kich. W <vbradach wezmą udział 

, przedstaw iciele 18 państw  azja­
tyckich, w tym Związku Ra- 
il/.ieckicgo C hińskiej Republiki 
Ludowej, Indii, Indonezji, Bur-

m>. W ietnam skiej Republiki De­
m okratycznej i Japonii.

DELHI (PAP). G łówne pro­
blemy. nad którym i będzie ob­
radow ać konferencja, to: pięć 
zasad pokojowego w spółistnie­
nia, zakaz broni m asowej zagła­
dy i pokojowe w ykorzystanie 
energii atom ow ej, zacieśnienie 
współpracy gospodarczej i ku l­
tu ra lne j między krajam i Azji.

K onferencja ma utworzyć 
* szereg komisji, które zajm ą się 
i zagadnieniam i politycznym i, 
I gospodarczymi, socjalnym i, kui- 
1 turalnynri i naukow ym i Azji,

In d o n ez ja  u zn a je  de facto  
W ietnam ską Republ kę D em okratyczną
PEK IN  (PAP). 5 bm. p ra - R epublikę D em okratyczną, ja k  

sa indonezyjska opublikow ała i rów nież południow y W ietnam , 
ośw iadczenie m inistra spraw  Laos i Kambodżę. U znanie tych 
zagranicznych Indonezji S u n ar- j państw  de ju rę  — pow iedział 
dżo. Sunardżo stw ierdził, iz Sunardżo — będzie zależało od 
rząd indonezyjski postanow ił w yników  w yborów  w tych pań« 
uznać de facto W ietnam ską 1 stw ach.

Churchill u siąpił 
ze sianem

LONDYN (PAP). 5 bm. w  go­
dzinach popołudniowych poda­

li premiera

ï é m î c h moblêkW w P ,wlelîde*i» pie?-».’ s u t i T ^ i a l Y w n l c z i '  '¡ " i îe k lro f i ï l 'ry  i a  ju *  go low e. Na zd jęc iu  -  Heli- g o tn y ch  oh.cKlow wieiK ic.,o t r o f j‘U ry  d ru g ieg o  w ie lk iego  p ic ia

trw a ją  obecn ie  p race  nad w y k o ń czen iem  poszcze- 
* J , * ‘u — ciek-

F o to  CAF

no oficjalnie do wiadomości 
że prem ier rządu brytyjskiego 
W inston C hurchill udał się do 
królow ej Elżbiety i złożył na 
jej ręce rezygnację zc stano­
wiska prem iera. K rólowa re ­

zy g n a c ję  przyjęła.
A gencja R eutera donosi, że 

następcą C hurchilla na ^ a n o -  
wisku prem iera rządu b ry ty j­
skiego będzie dotychczasowy 
m in is ter spraw  zagranicznych 
A nthonv Eden.

LONDYN (PAP). A gencja 
R eutera donosi, że ustąpienie 
prem iera  C hurchilla  pociągnie 
za sobą autom atycznie u stą ­
pienie catrgo jego rządu. W 
kolach politycznych przypusz-

j  czają jednak, że gdy jego n a ­
stępca — którym  będzie w e-
diug wszelkiego praw dopodo­
bieństw a A nthony Eden — utw ó 
rzy nowy gabinet, wszyscy p ra ­
wie dotychczasowi m inistrow ie 
pozostaną na swych stanow i­
skach. Tekę spraw  zagran icz- 

j nych obejm ie przypuszczalni« 
’ po m inistrze Edenie dotychcza­
sowy m in ister obrony H arold  
M acm illan lub m in is ter zaopa­
trzenia Selw yn Lloyd.

A gencja R eutera dodaje, że 
I niezależnie od tego, k to  będzie 
nowym m inistrem  spraw  za­

g ran iczn y ch , polityka zag ra­
niczna W B ry tan ii, k tó rą  od 
trzech i pul lat kierow ał A. 
Eden — nie ulegnie w iększym  

' zmianom.

Stal dla fabryk maszyn rolniczych
KRAKÓW — NOWA HUTA. 

5 bm. załoga I pieca m artenow - 
skiego stalow ni huty  im. Leni­
na w yprodukow ała 6-tysięcz- 
ną, ponadplanow ą od m om entu 
uruchom ienia tego obiektu 
tonę stali. Ilość ta w ystarczy­
łaby do '.w yprodukow ania np.
ok.' 30 lys. sieczkarni typu

BW-2 lub 20 tys. kopaczek do 
ziem niaków  typu ŁB-20.

G łównymi odbiorcam i nowo­
huckiej stali — po jej prze­
tw orzeniu na blachę, drut. 
gwoździe itp. w walcowni hut 
śląskich—są zakłady produkują­
ce maszyny i sprzęt rolniczy. 
Ze stali, w yprodukow anej przez

pierw szy m arten  kom binatu  
im. Lenina, załogi Fabryki 
Sprzętu Rolniczego „Pionier“ w 
Strzelcach Opolskich i załogi fa­
bryk maszyn rolniczych w 
G rudziądzu i Bydgoszczy do­
starczyły wsi już w bież. roku 
setki sieczkarń, kopaczek do 
ziem niaków , siew ników  itp.

(PAP)

Karin miejska Kolonii rinmaqa sis; 
p u wszedł ne sj o rozbroi en \ a
(PAP). 4 bm. Rada ropejskiej konferencjiRZYM (PAP). 4 bm. Rada 

m iejska Bolonii uchw aliła rezc 
lucję zaw ierającą żądanie zaka­
zu bron) m asowej zagłady ; o ra : 
powszechnego, kontrolowanego 
rozbrojenia Rezolucja wyraża 
solidarność rady m iejskiej Bo lo­
nii z apelem wystosowanym 
przez radę m iejską Florencji, 
diflyczącym zwołania ogólnoeu-

Lopejskjej konferencji rad m iej­
skich w spraw ie rozbrojenia.

Za rezolucją głosowali radni 
socjaldem okratyczni. chrześci­
jańscy dem okraci, socjaliści i 
komuniści. W strzymali się od 
glosowania Je d y n ie  dw aj radni: 
liberał oraz członek faszystow ­
skiej organizacji tzw. „włoskie­
go ruchu społecznego“ (MSI).

i
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Ponad 5 .760  t \s .  W łochów  
podpisało 

Apel Wiedeński
RZYM (PAP). K rajow y K o­

m ite t Pokoju we Włoszech po­
dał do wiadomości, że do tych­
czas Apel W iedeński o zakaz 
broni atom ow ej i zniszczenie 
je j zapasów  podpisało w tym 
k ra ju  ponad 5.760 tysięcy osób.

K am pania zbierania podpisów 
pod apelem  trw a.

Strajk 140 tysięcy 
górników japońskich
PEK IN  (PAP). S tra jk , który  

rozpoczął się 4 bm. w 14 ko­
palniach przem ysłu  węglowego 
Japonii, objął łącznie okoio 140 
tys. górników. D om agają się 
oni popraw y w arunków  byio- 
wych.

L o n d y n  c ią g le  bez  g a z e t
LONDYN (PAP). W Londynie 

trw a  w dalszym  ciągu s tra jk  
700 e lek tryków  i m echaników  
d ru k a rń  prasow ych, którzy do­
m agają  się podw yżki płac. W 
zw iązku z tym  od 26 m arca br. 
n ie ukazu ją  się w L ondynie 
żadne dzienniki i czasopisma. 6 
bm. zbiera się kom isja a rb i­
trażow a. k tó ra  m a w ypow ie­
dzieć się na temat, sporu m ię­
dzy stra jku jącym i a pracodaw ­
cami.

Przybycie tlo B erlina  
ambasadora PRL

BERLIN (PAP). 5 bm. przy­
był do B erlina am basador Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej 
w NRD — S tan isław  A lbrecht. 
Na dworcu am basadora S. Al­
brechta pow itali: podsekretarz 
stanu  w MSZ — Georg H and­
ke. członkini kolegium  MSZ — 
A nnę K underm ann oraz szef 
protokołu dyplom atycznego
Ferdynand  T hun.

Nenni ponownie 
wybrany sekretarzem 

Włoskiej Partii 
Socjalistycznej

RZYM (PAP). Jak  już poda­
w aliśm y. XXXI Z jazd W łoskiej 
P artii Socjalistycznej w ybrał 
now y skład K om itetu  C en tra l­
nego partii. Na sek re tarza  partii 
K om itet C en tra lny  w ybrał po­
now nie P ię tro  N ennrego.

Plenum KC 
KP Belgii

BRUKSELA (PAP). W dniach 
2 — 3 bm. odbyło się tu  p le ­
num  K om itetu  C entralnego Ko­
m unistycznej P a rtii Belgii 
G łów nym  tem atem  obrad  p le­
num  była sy tuacja  polityczna.

P le n u m  om ów iło  ró w n ież  z ag ad ­
n ie n ie  w a lk i p rz e c iw k o  re m ili ta ry -  
z ac jł N Jrm ie  zachofinirTt. W  z w iąz ­
ku  ze z b liż a jąca  się d e b a ta  nad 
u k ła d a m i p a ry sk im i w  sen a c ie  bel- 
ęi.H kim , p len u m  z aa p ro b o w a ło  ..O d e­
zw ę KC K o m u n is ty c zn e j P a r ti i  
B elg ii p rz e c iw k o  W eh rm a ch to w i“ .

Polityka Wągier zmierza de zachowania pokoju 
do dalszego rozwoju budownictwa socjalistycznego

Referat M. Rakosi’ego na akademii 
z okazji 10 rocznicy wyzwolenia W ągier

BUDAPESZT (PAP). — Jak  
już donosiliśm y, odbyła się 
3 bm. w Budapeszcie z okazji 
dziesiątej rocznicy w yzwolenia 
W ęgier przez A rm ię R adziecką
uroczysta akadem ia, na k tórej '------------------------------ -- --------------- --------------- '
wygłosił refera t pierwszy se- wadzi do rzeczywistego rozw oju | nych czynników  siły na- 
k re tarz  KC W ęgierskiej P artii : j do szczęścia: w ielka socjali- j szej partii jest to. że walczy

styczna produkcja rolna. Prze- j ona 0 pokój sta le  i konsekw en- 
szlo 200 tysięcy pracujących j tnie. Więzy przyjaźni ze Związ- 
chłopów w ęgierskich w kroczy- j  j^iem R adzieckim  zacieśniają

Pracujących M atyas Rakosi.
Przed dziesięciu laty  — 

ośw iadczył M atyas Rakosi — 
! bohaterscy żołnierze radzieccy 
wypędzili z tery torium  naszej 
ojczyzny resztki arm ii hitlerow - 

: skiej i w ęgierskich band fa- 
< szystow skich oraz wyzwolili ca- 
| łe tery torium  naszego kraju . 

D /ień ten był zw rotnym  punk­
tem w życiu naszego narodu.

Rakosi stw ierdza, że w ciągu 
minionych dziesięciu lat nie 
było żadnej dziedziny w gospo- 

: darczym  i ku ltu ra lnym  ży- 
i ciu narodu w ęgierskiego, w 

której nie korzystałby z

ło na drogę spółdzielczości pro- ; s ję n ieustannie rów nież pod 
dukcyjnej. . . .  w pływ em  świadom ości, że Zwią-

Rakosi podkreślił, że głobal- zek Radziecki przewodzi w alce 
na produkcja przem ysłow a w ę- i 0 pokój na całym  świecie. Wę­
gier w zrosła w  roku 1954 trzy- j gierski lud pracujący jedno­
krotnie w porów naniu z 19.-¿8 
rokiem. W ęgierskie fabryki i 
zakłady przem ysłow e w yprodu­
kowały w 1954 r. 3,5 raza w ię­
cej w yrobów  niż w 1938 roku.
Produkcja przem ysłu ciężkie­
go zwiększyła się w tym okre­
sie o 383 proc., przem ysłu lek­
kiego — o 130 proc., przem ysłu 

nieocenionej, sta łe j i bezintere- i spożywczego — o 252 proc. 
sow nej pomocy Z w iązk u 1 Zgodnie z podstaw ow ą zasa- 
Radzieckiego. N ierozerw alną dą industria lizacji socjalistyez-
więż między W ęgram i a Zwiąż- nej rozw ijał się najszybciej , , , . nr7Vf.7Vr-
kiem Radzieckim  w ytw arza : przem ysł ciężki. W roku ubie- 1A .1. P )  f y
rów nież w spólnota idei. Idąc j głym produkcja przem ysłu cięż-
za przykładem  wielkiego Zwiąż- 1 kiego była na W ęgrzech trzy-
ku Radzieckiego i jego partii ! krotn ie w iększa niż w 1949 r.
kom unistycznej — stw ierdza | Rozpoczęło się także socjali-
M atyas Rakosi — kieru jem y się styczne przeobrażanie rolni-
niezwvciężonym i postępowym i | ctw a. Do chwili obecnej sektor

' socjalistyczny obejm uje już 
przeszło 30 proc. całego obsza­
ru ziemi ornej. Znacznie wzmo­
cniła się baza m echanizacji rol- 

_____ _nictw a •— ośrodki maszynowo-
strzec będziemy, ja k “ oka w i traktorow e. Pod koniec ubiegłe- j em anie w naszym narodzie du-
głowie. najcenniejszego skarbu. 8° roku było ich na W ęgrzech | cna patriotyzm u i gotowości
najbardziej niezaw odnej rękoj- : 312. R ozporządzają one prze- i 0 " j n3 °.iczjzny.
mi nasze j’ przyszłości — przy- szJo 11 tysiącam i trak to rów  i | VV «ągu  połtora roku — mó- 
jaź.ni w ęgierśko-radzieckiej! j w ielu tysiącam i innych  m a- | ™  dalej Rakosi — zapom ina-

Nie m oglibyśmy jednak

ideam i M arksa, Engelsa. 
L enina i S talina. N ajgodniej­
szym uczczeniem dziesiątej rocz­
nicy naszego w yzw olenia bę­
dzie w ięc zobowiązanie, że

m yślnie żąda zakazu bomby a- 
tom owej i w odorowej, zakazu 
broni m asowej zagłady.

Jesteśm y przekonani, że od­
rodzenie m ilitaryzm u niem iec­
kiego jest bezpośrednią groźbą 
dla bezpieczeństw a, wolności, i 
niezawisłości w szystkich naro ­
dów europejskich, w  tym także 
narodu węgierskiego.

Nasza ojczyzna będzie nada! 
uczestniczyć jak  najak tyw nie j

| się wszelkim i środkam i do co- 
; raz ściślejszego zespolenia sił 
| obozu pokoju.

Nasza partia  i rząd. licząc się 
i z know aniam i im perialistycz­

nych podżegaczy w ojennych u- 
i w ażają za swój obowiązek dai- 
, szą m odernizację arm ii, stoją- 
; cej na straży naszego pokojo- 
i wego życia i budow nictw a so- 
| cjalistycznego, oraz dalsze wzma

plan pierw szy sp raw ę obniże­
nia kosztów w łasnych, zw ięk­
szenia w ydajności pracy, polep­
szenia jakości produkcji, o- 
szczędności, podniesienia po­
ziomu technicznego, ścisłego w y­
konyw ania i p rzekraczania pla­
nów. R ozw ijając przem ysł so­
cjalistyczny m usim y też n ieu­
stannie  pam iętać o rozwoju rol­
nictw a. Obok popierania chło­
pów pracujących indyw idual­
nie, szczególnego znaczenia na­
biera obecnie w zm ocnienie i 
liczbowy w zrost spółdzielni 
produkcyjnych, socjalistyczne 
przeobrażanie wsi. D ecydują­
cym w arunkiem  i rękojm ią dal­
szego skutecznego budow nictw a 
socjalistycznego, dalszego pod­
noszenia m ateria lnego  i k u ltu ­
ralnego poziomu naszego ludu 
pracującego jest niew zruszona 
jedność i zw artość naszych sze­
regów.

M atyas Rakosi m ówił rów ­
nież o konieczności rozw ijania 
i um acniania patriotycznego 
frontu  ludowego, który stanow i 
najszersze zjednoczenie w szyst­
kich pokojow ych, dem okratycz­
nych i postępowych sił kraju . 
Jedność partii i narodu jest 
fundam entem  niezw yciężonej 
siły partii.

#
BUDAPESZT (PAP). KC W ę­

gierskiej P artii P racujących, 
Prezydium  W ęgierskiej R epubli­
ki Ludowej. Rada M inistrów  
WRL i O gólnow ęgierska Rada 
Narodowego F ron tu  Patriotycz-

LIST RADZIECKIEGO KOMITETU OBRONY POKOJU 
DO UCZESTNIKÓW III OGÓLNOPOLSKIEGO KONGRESU POKOJU

W czasie obrad II I  Ogólnopolskiego K o n ­
gresu Pokoju przedstawiciel radzieckich  
obrońców pokoju, członek - korespondent  
A kadem ii  N auk  ZSR R , prof.s  Jew genij Ko-  
rowin, odczytał następujący list Radzieckie­
go K omitetu  Obrony Pokoju do uczestników  
Kongresu w  Warszawie:

„Drodzy przyjaciele.
Radziecki K om itet O brony Pokoju w im ie­

niu w szystkich obrońców  pokoju w Związ­
ku R adzieckim  przesyła uczestnikom  III 
Ogólnopolskiego K ongresu Pokoju, całem u 
b ra tn iem u  narodow i polskiem u serdeczne 
pozdrow ienia i życzenia sukcesów  w szla­
chetnej pracy nad  u trw alen iem  pokoju i 
bezpieczeństw a na  świecie.

Ludzie radzieccy wysoko cenią w alkę n a ­
rodu polskiego o osłabienie napięcia w sy ­
tuacji m iędzynarodow ej, o pokojow e u re­
gulow anie problem u niem ieckiego i zakaz 
broni m asowej zagłady.

N arody Związku Radzieckiego pow itały z 
w ielkim  zadow oleniem  dek larac ję  Sejm u 
polskiego, w yrażającą wolę całegę» narodu  
polskiego i będącą now ym  w ażnym  krokiem  
w dziele u trw alen ia  pokoju.

U dział przedstaw icieli R ady N ajw yższej 
ZSRR w niedaw nych obradach Sejm u poi' 
»kiego raz jeszcze zam anifestow ał nienaru­
szalność w zm acniającej się z każdym  dniem 
przyjaźni m iędzy naszym i narodam i.

Obecnie, gdy agresorzy grożą lu d z k o śc i 
rozpętaniem  w ojny atom ow ej, tylko trwa­
ły sojusz w szystkich m iłujących pokój na­
rodów  może zagrodzić drogę wojnie.

Jeżeli chodzi o naród radziecki, bądźcie 
pew ni, drodzy przyjaciele, że naród polski 
tak  jak i inne narody, zawsze będą miały 
w nim niezłom ną ostoję w w alce o pokój 
i postęp.

Życzymy W aszemu K ongresow i, wszyst­
kim  obrońcom  pokoju w Polsce wielkich 
sukcesów  w wielkim dziele obrony pokoju-

Niech rozw ija się i um acnia niewzruszo­
na przyjaźń narodu polskiego i narodu ra- 
dzieckiego w walce o trw ały  pokój.

Niech żyje pokój na całym świecie!“

List  Radzieckiego K om ite tu  Obrony Poko­
ju  uczestnicy Kongresu przyjęli  d ługotrieM  
ow acją.

System zbiorowego bezpieczeństwa stwarza 
podstawy wspólnej walki przeciw wojnie

D a lsz y  c iq g  o b ra d  sesji naukow ej P A N

mówi dalej referen t — wyko- 
j rzystać z powodzeniem uzyska- 
; nej wolności dla dobra nasze- 
j go narodu, gdyby nie było w 
i naszym kraju  takiej organiza- 
1 cji politycznej, takiej partii, 
i która  rów nież wówczas, kiedy 
nasz naród znajdow ał się w sta- 

j nie straszliw ej bezradności, vvi- 
j działa jasno  drogę dającą w yj- 
j ście z tej sytuacji, 
j Tą silą była partia  kom uni­
stów w ęgierskich. Od dziesię- 

j ciu lat W ęgierska P artia  Ko- 
j rnunistyczna, a później 
lizowaniu jedności klasj 
niczej — W ęgierska Pa 
cujących k ieruje pew ną 
historycznym  przeob
całej naszej ojczyzny, tw orząc , nictwa socjalistycznego.

szyn.
Jednocześnie polepszyła się 

sy tuacja m ateria lna  ludzi pra­
cy. K lasa robotnicza, chłopstwo 
pracu jące i in teligencja żyją 
dziś lepiej pod wszystkimi 
w zględam i aniżeli przed wy­
zw oleniem  kraju . Dalej re fe ­
rent omówił w ielkie sukcesy lu­
dowych W ęgier w dziedzinie 
ochrony zdrowia, ośw iaty itd.. 
w yrażając przekonanie, że na­
stępne lata przyniosą nowe 
osiągnięcia.

Przechodząc do polityki za­
granicznej W ęgierskiej Repu-

i nsm y nieraz o znaczeniu roz­
woju przem ysłu socjalistyczne­
go, zwłaszcza ciężkiego. W łaś­
nie jednak  w ostatnich tygod- 

: niach przystąpiliśm y do n ap ra ­
w iania błędów, jak ie  popelniłi- 

: śmy w tej dziedzinie. W imię 
obrony pokoju i podnoszenia 
dobrobytu narodu musim y -wy­
sunąć wszędzie w  produkcji na

4 i 5 bm. uczestnicy odbyw a­
jącej się w W arszaw ie sesji 
naukow ej Polskiej A kadem ii 
N auk, poświęconej problemowi 
bezpieczeństw a zbiorowego w 
Europie przedyskutow ali a k tu ­
alne węzłowe zagadnienia p ra ­

nego w ydały 4 bm. przyjęcie ! w ne zw iązane z om aw ianym  
7. okazji 19 rocznicy w yzwolenia j tem atem . R eferaty  poświęcone 
W ęgier. tym zagadnieniom  wygłosili:

Na przyjęciu obecna była r a - : profesor U niw ersytetu W ar- 
dziecka delegacja rządow a z | szaw skiego 1— M anfred Lachs 
przewodniczącym  P rezy d iu m ! nt. „System  bezpieczeństw a 
Rady Najw yższej ZSRR — K. J. j zbiorowego, a spraw a bezpie- 
Woroszylowem na czele, polska ! czeństw a i pokoju“, profesor 
delegacja rządow a z wicepreze- ! U niw ersytetu. W arszaw skiego — 
sem Rady M inistrów, członkiem Cezary Berezow ski — nt. „Ukta- 
KC PZPR Stefanem  Jędrychow . j dy o w zajem nej pomocy a sy- 
skim  na czele oraz inne delega-i stem bezpieczeństw a zbiorowe­

go“ i profesor U niw ersytetu 
Poznańskiego T adeusz Cyprian

cje rządowe.

Pismo I. Ilobi. A. Hciieiliusa i M. łlaLosPego 
do K. J. Woroszylowa, \!. A. łłułtjaniiia 

i V. S. Lhrus/.r/oua

nt. „System  bezpieczeństwa 
zbiorowego, a zagadnienie za­
kazu broni m asowej zagłady".

Referenci podkreślali, że o- 
bow iązujące przepisy praw a

Związku Radzieckiego,społecznych. O dpowiednio do

| nowe socjalistyczne Węgry.
Ale rew olucyjna klasa robot- 

I nicza pod przew odem  partii :—
: mówi dalej re fe ren t — nie mo­
głaby w ykonać ogrom nych za- 

: dań tego dziesięciolecia bez mo- 
! cnego sojuszu między pracow - l tego staram y 
nikam i m iasta a
wsi. Do zacieśnienia tego so- w szystkich - narodów 

j juszu przyczynił się nowy, po- • Nie ma kw estii, co do której 
tężny czynnik. Część p racu ją- naród w ęgierski byłby tak zje- 

; cego chłopstw a uśw iadom iła so- l dnoczony jak  w spraw ie obro­
bię, że jedna tylko droga pro- ny pokoju. Jednym i? z głów -

•roszylo- ' uzis niezawisłości i pokojowi 
Bulganina i N. S i narodów, w tym niezawisłości i .„.A.

Przestrzegam y — ośw iadczył Chruszczowa pismo, w yrażające i pokojowej tw órczej pracy na- 
M atyas Rakosi — leninow skiej “bezgraniczną wdzięczność n a - : rodu w ęgierskiego, zagrażają 
zasady, zgodnie z k tórą  możii- rodu w

mpe

dla w spółpracy państw , 
zakazują -używania siły i prze­
mocy dla rozstrzygania spor­
nych zagadnień, nakazu ją  po-, . . . . .  zęgierskiego dla wiel- agresyw ne plany kól rządzących : i  £

we jest pokojowe w spohstm e- kiego swego przyjaciela —- USA i innych ugrupow ań impe- i „,A. _o ......Icraińu; n rń7m/ph iigtmiaoh „  . . . .

rego bohaterska arm ia
któ- i balistycznych, a przede wszyst-

__________ wy- I hhn plany zm ierzające do
‘-“ j- ........... się przyczyniać ? w  ‘ H“V’17‘ f w skrzeszenia m ilitaryzm u nie-

pracow nikam i do pokojowego w spółistnienia ; zwol). vv?81'  sped jarzm a ta mieckiego D latego też naród • • ■ szystow niem ieckich i ich naj- i „ . ? . . iez nąuw
m itów  i wW ersk i, jego rząd podjęły i

podejm ą wszelkie niezbędne 
Dzięki p rzyjaźni ze Zwiąż- ! kroki w celu w cielenia w życie 

kiem Radzieckim — stw ierdza i uchw ał K onferencji M bskiew- 
m. in. pism o' — W ęgierska Re- j skiej.

względu na icłi ustró j politycz­
ny i społeczny. Tak więc w z a ­
sadach Współczesnego praw a 
m iędzynarodow ego zaw arte  są 
w szystkie podstawow e elem en­
ty system u zbiorowego bezpie- I S k ło d o w sk ie j 
czeństw a I tri muson, d o cen t

północno -  a tlan tyck i, 
uk łady  parysk ie  — prow a­
dzących do w yścigu zb ro ­
jeń, do bezpraw nej ingerencji 
w spraw y w ew nętrzne wielu 
państw , do w skrzeszania m ili­
taryzm u niem ieckiego — jest 
pogw ałceniem  obow iązujących 
układów  m iędzynarodow ych, 
S tan  tzw. zim nej w ojny, który 
zawisł obecnie nad Europą w 
w yniku polityki USA depce 
przepisy praw ne.

O m aw iając projekt system u 
bezpieczeństw a zbiorowego w 
Europie, przedstaw iony przez 
ZSRR na konferencji czterech 
m inistrów  spraw  zagranicznych 
w Berlinie, referenci s tw ie r­
dzali, że jest on całkowicie 
zgodny z obow iązującym i zasa­
dami praw a m iędzynarodowego, 
opiera się na postanowieniacli 
K arty  Narodów Zjednoczonych 
i przew iduje w pełni dostatecz­
ne gw arancje  dla obrony in te­
resów w szystkich państw , któ­
re by w nim uczestniczyły.

W d y s k u s ji ,  k tó ra  w y w ią za ła  się 
po  re fe ra ta c h , z a b ie ra li g łos: czło ­
n e k  Izb y  G m in  — G. H. C. B ing 
(A nglia), p ro fe s o r  U n iw e rsy te tu  w 
D ijon  — G. G. L ,von-C aen (F ra n ­
cja), p ro fe s o r  U n iw e rsy te tu  w 
B u d ap eszc ie  — G. R a jd u , członek  
sek c ji p ra w a  m ię d z y n aro d o w eg o  
I n s ty tu tu  N au k  P ra w n y c h  R u m u ń ­
sk ie j A kadem ii N auk  — p ro f. N. 
O aseovici, p ro fe so r  U n iw e rsy te tu  w

j ParyZ u  ... S. M. Bara id. pr ofesor
W yższej S zko ły  F .konom leznej w 
S zczec in ie  — I,. B ab iń sk i, p rofesor 

j H. B ra ird w e in e r  (A u stria ), pro fesor 
I U n iw e rsy te tu  Im. M arii

c z y  ne j w  W arszaw ie  — T . Ł ychoW *^ 
p ro fe so r  U n iw e rsy te tu  Łódzkiego 
S. P la w sk i, p ro fe s o r  U n iw ersy te^
w  P a ry ż u  — Ćh. A. E isen m an n , PrfL- 
A kadenrii M ed y czn ej w W arszs 'vV  
c z lo n e k -k o re sp o n d e n t PAN — ,,j 
M ilu ilaszek , d y re k to r  Insty tm  
M atk i t D ziecka  — p ro f. L. 
d y re k to r  P ań s tw o w eg o  Zak!a°', 
H ig ien y  — p ro f . F . P rze sm y f1* ' 
p ro fe so r  S zko ły  G łó w n e j 
w an ia  i S ta ty s ty k i — K. Li 
p ro fe so r  U n iw e rsy te tu  Łódzkiego 
E. R a p p a p o rt , a d w o k a t J . M. t 0 ' 
te y n e  (B elg ia), c z io n ek -k o re sp j"  
d e n t A k a d em ii N a u k  ZSRR, ^  
s lu żo n y  D ziałacz  N au k i ZSRR 
p ro f. ,1. A. K o ro w in , d y re k to r  11 
s ty tu tu  T e o rii P a ń s tw a  i p r8 \ v 
.U n iw e rsy te tu  . im . H u m b o ld ta  
B e r lin ie  — p ro f. A. S te in ig e r , PT0", — - * — • - - - • - L1-1
dow a). d o c en t U n iw e rsy te tu

• : o razWarszawskie»

Nie tylko względy 
strategiczne ale i bogactwa 

naturalne...
LONDYN (PAP). W Izbie 

G m in odbyła się 4 bm. debata 
nad decyzją rządu w sprawne 
p rzystąp ien ia  A nglii do tu re ­
cko _ irackiego paktu w ojsko­
wego. S ek re ta rz  stanu  w Fo~ 
reign Office A. N utting  om a­
w iając  te decyzję przyznał, że 
do w zględów  strategicznych, I 
k tórym i k ie ru je  się Anglia 
p rzystępu jąc  do tego paktu  ; 
„w  ostatn im  czasie doszedł no­
wy ważny czynnik, a m ianow i­
cie — spraw a bogactw nafto­
wych w tym  rejon ie“.

Izba G m in zaaprobow ała de­
cyzję rządu. 1

Delegacja komisji wojskowej Bundestagu 
z hitlerowcem Mariteuiilem udała sie do USA

„Przewrót pataeowV  
w Jem enie

Curie
L u b lin ie  ~  A.
S zko ły  G łów ne j

rP . , . . , i S łużby  Z a g ra n ic z n e j . w W arszaw ieTworzenie zam kniętych ugru- | B a l ic k i . ' dr • M. Kilecki, docent 
pow ań państw , bloków  w oj- | tJn iw sy ie tu . w Halle . „o. rtein-
skowyeH porozum ień i n l e i ; - ! ^ ’ p t p ^  s«r Uniwersytetu Warsiawsk^
w encyjnych  ja.c np. palet S zkoły  G łó w n e j S łu żb y  Zagranic/. Igo — IM. Lachs,

so r U n iw e rsy te tu  
— M. M u szk a t.

Wszyscy uczestnicy dyskds.l'' 
bez względu na różniące lC" 
poglądy polityczne, zgadzali s‘_ 
z tym, że pokojowe wspólist'  
nienie państw  o różnych syste'  
mach politycznych i społecZ' 
nych jest możliwe. S tw ierdza110 
również, że najlepszym  ze zna' 
nych sposooów uregu low ać3 
w zajem nej w spółpracy i sto=un'  
ków pomiędzy państw am i 
system  zbiorowego bezpiecze,r 
stwa. M echanizm bezpieczeć 
stw a zbiorowego, jako  syste1" 
w spółpracy między na rodoW^’ 
jest najlepszą gw arancją  te£,ł' 
że zdobycze osiągnięte przl’z 
ludzkość, a tym  sam ym  i przj 
praw o m iędzynarodow e, hę®'1 
chronione przepisam i, które P3'  
kazuią w spółpracę i porozufn>c' 
nie — w spólną w alkę z na" 
większym ziem. jak im  n’e” 
w ątpliw ie jest wojna.

D y sk u sję  ■ -podsum ow ał pr-'-r

donosi, że delegacja komisj 
w ojskow ej bońskiego B undesta­
gu i tzw. urzędu B ianka (boń- 
skic m inisterstw o w ojny) odle- Jaeger,
ciała 4 bm. z F ran k fu rtu  n. Me- j (CDU) i d r K iiesing (CDU) o- 
nem na kilkudniow y pobyt do 1 raz pogłowie socjaldem okratyez- 
USA. ! ni F. Eschm ann i E. Paul.

C złonkow ie  k o m is ji w ojskow  ej :
B u n d es tag u  p rz e p ro w a d zą  w USA j ,

Nieudane wystqpieme 
Hallsleina w Berlinie zach.

LO N D Y N  (P A P ), w  J e m e n ie  n a - 
s tąp ił n o w y  „ p rz e w ró t p a łaco w y “ .

Z w o le n n ic y  z d e tro n izo w an eg o  
k ró la  A h m ed a  o b a lili jeg o  b ra ta

hi- HriaJńw nnlif ii i nnPTtmionib I AbrtulłaUa, który w dniu 2 kwiet- . . . .  aziaiow policji i poczynienia j nia 7niusil Ahmeda do abdykacji
t l e r o w s k ie g o  B e r e n d s c n ,  w ice-1 innych kroków , k tó re  m iały z a - i i sam  w stąp ił n a  tro n .
przew odniczący B undestagu dr pew nie H allsteinow i D ow odzę-1 ,N a  c ',el e " ’,ojs-1U p ra y w ró -lapoer nnsłowio T lostpn , , , eriy władzę krolowi Alimedowt,p0' 10 ° •' >sw nie. Otrzymał on nauczkę od i stał jego najstarszy syn — emir

X
BERLIN (PAP). Agencja ADN • generał hitlerow ski M anteuffel, I M imo ściągnięcia silnych od-

b. pułkow nik W ehrm achtu

Dziennik „Monde“ o rozbieżnościach 
między Japonią a USA

rozm ow y  na te m a t w sk rzeszen ia  
W eh rm a ch tu  z ach o d n io  - n ie m ie c ­
k iego . W  czasie  sw eęo  p o b y tu  w 
USA z o s ta n a  oni p rz y ję c i p rzez 
am erv  k a ń sk ie g o  m in is tra  w ojns 
W Usona.

J ak  p o d a je  z ac h o d n io  - n iem ieck a  
a g en c ja  P raso w a  D PA , p rz e d s ta w i­
c ie le  u rz ę d u  B lan k a  m a ją  p rz e jść  
H -d n lo w e  szk o len ie  d la  z a z n a jo ­
m ien ia  się z p ro b le m a m i poboru  
r e k ru ta

BERLIN (PAP). 4 bm. boński 
podsekretarz stanu  H allstein 
przem aw iać m iał na tzw. „w ol­
nym  uniw ersy tecie“ w dzieln i­
cy zachodnio - berlińsk iej D ąb­
iem (sektor am erykański). Jego

W skład delegacji w chodzą z j w ystąpienie zakończyło się jed - j zaw ojow ania 
ram ienia kom isji w ojskow ej: b .1 nak  fiaskiem . U ra l“).

* młodzieży zachodnio - berliń  
; skiej. Zagorzałego zw olennika 
j w ojennej polityki A denauera  i 
| układów  parysk ich  pow itano 
ok rzy k am i: „Dom agam y się po­
rozum ienia, a n ie poboru do 

! w o jska“ ; „Precz z paryskim i 
układam i w ojennym i“, ..Precz z 
m ilita ryzm em !“, „Zdobywca

M oham ed  et R ad ar.

V/ kilku  zdan iach

PARYŻ (PAP). W korespon- i K orespondent „M onde“ wy- 
denc.il z Tokio „M onde“ pod- m ienia różne przyczyny rozbież- 
kreśla, że po odm ow ie Dullesa (ności między Japonią a USA 
przyjęcia japońskiego m in istra  | Jedną z takich przyczyn jest

A 4 bm . a n g ie lsk a  Izba  G m in  
u c h w a liła  u s taw ę  z a k a z u ją c ą  roz­
p o w szech n ian ia  w w. B ry ta n ii 
„ k rz e w ią c y c h  sad y zm , sek su a lizm  
i s t r a c h “  com icsów . k tó re  sp ro w a ­
d zan o  g łó w n ie  z USA. A g en cja  
R e in e ra  s tw ie rd za , że u s ta w a  ta 

r* i zo sta ła  p o d ję ta  w  w y n ik u  żąd ań  
U ralu  R fulstein  — precz z B er- lud n o śc i ca łeg o  k ra ju .
lina!“. (Jak  w iadom o H allstein 
znany iest ze sw ych dążeń do 

E uropy ,,aż

▲ 6 bm . p o d p isan y  będzie  eg ip - 
s-ko-łii n d u s k  i t r a k ta t  p rz y ja ź n i
T r a k ta t  podp iszą  m in is te r  ‘sp raw  

M ah m u d  
In d ii w K a irze .

p 0  z a g ra n ic z n y c h  E g ip tu  
K : Fauzi i a m b a sa d o r  Indi 

Ali J a v a r  D żung.

spraw  zagranicznych Szigem it- 
su w zrosło napięcie w stosun­
kach japońsko-am e r y kański c h .

D ecy z ja  D u llesa  — p isze  „M o n ­
d e “ — w y w o ła ła  p ra w d z iw ą  s e n ­
sac ję  w T okio . C ała ta a fe ra  u ja w ­
n iła , że m ięd zy  Ja p o n ią  a  USA 
is tn ie ją  p ow ażne  ró żn ice  zdań . 
Rząd USA — k o n ty n u u je  „M o n d e “ 
— p o stąp ił w ten  sposób , że z a ­
m iast z ałagodz ić  ta rc ia ,  zao s trzy ł 
Je. W re z u lta c ie  w J a p o n ii w zrosły  
n a s tro je  a u ty  a m e ry k a ń sk ie ,  czym  
W aszyng ton  n ie p o k o i s ię  ju ż  od 
p ew nego  czasu .

problem  kosztów utrzym ania a- 
m erykańskich sił zbrojnych w 
Japonii.

T ok io  — p isze  k o re s p o n d e n t - 
d o m ag a  się o g ra n ic z en ia  w y datków  
jap o ń sk ich  n a  ten  cel. W aszyng­
ton  n a to m ia s t n ie  chce  się n a  to 
zgodzić. In n y m  pow odem  ta rć  m ie ­
dzy USA a J a p o n ią  je s t  sp raw a  
in w e s ty c ji a m e ry k a ń s k ic h  w J a p o ­
nii. F irm y  a m e ry k a ń s k ie  p ra g n ę ­
ły b y  — pisze „M o n d e “ — z a in s ta ­
low ać się w ty m  k ra ju .  J a p o n ia  
p ro w ad z i je d n a k  p o lity k ę , k tó ra ...  
w sk a z u je  bussinc.sm en.orn z a g ra ­
n iczn y m  ra c ze j d rzw i w y jśc io w o , 
n iż  w e jśc io w e .

Jeszcze bardziej kłopntH"'® 
różnicę zdsń między Japonia _ 
USA widzi „M onde“ w spra'  
wach natu ry  ogólnej.

P re m ie r  l la to  ja m a  — wyj**.1?;.
.M o n d e“ — ro zcza ro w a ł , \» ii 'rV ' 

nów . S ądz ili oni bow iem , że 
(Izie to cz ło w iek , k tó ry  uzbroi 
pon ię ...

„M onde“ podkreśla, że 
jam a może okazać się „beżY1,. 
ny“ w spraw ie re rn ili la r '/aC;jj 
Japonii w zw iązku z wynika’1! 
ostatnich wyborów, w któr>'(- 
lewica uzyskała 1/3 m andató" '

U m ożliw ia  Jej (o -  pisze „M?" 
tle“ — sk u tec z n ą  w a lk ę  prze«-1 L  
ko zm ia n ie  a r ty k u łu  k o n s l'tu < . 
k tó ry  z a k a z u je  z b ro je ń  w- tv n i k r 
i u.

R e z o l u c j a
ogólnokrajow ej k on feren cji KP ChinW

PEKIN  (PAP). A gencja No­
wych Chin ogłosiła następu jącą  
rezolucję w spraw ie  » n ie p a r­
tyjnego ugrupow ania Kao Kan- 
ga i 2ao  S/.u-sziha, uchw aloną 
31 m arca br.:

O gólnokrajow a K onferencja 
K om unistycznej P artii Chin 
w ysłuchała wygłoszonego w 
im ieniu K om itetu C entralnego 
refera tu  tow. Teng H siao-pinga 
w spraw ie an typarty jnego  u- 
grupow ania Kao Kanga i 2ao  
Szu-sziha. K onferencja jedno­
m yślnie zaaprobow ała kroki 
podjęte przez Biuro Polityczne 
K om itetu C entralnego  po IV 
plenum  K om itetu C entralnego 
w zw iązku ze sp raw ą tego an ­
typarty jnego  ugrupow ania.

A n typarty jna  działalność Kao 
K anga d a tu je  się już od dość 
daw na. Fakty u jaw nione przed 
i po IV plenum  K om itetu C en­
tralnego  partii, które odbyło 
się w lutym  1954 r.. dowiodły, 
że począwszy od 1949 r. Kao 
K ang upraw iał konspiracy jną 
działalność zm ierzającą do zdo­
bycia kierow niczej w ładzy w 
partii i w państw ie. Szerzył 
on w C hinach północno-w schod­
nich i innych częściach kraju  
liczne pogłoski oczerniające 
Kom itet C entralny  partii oraz 
wywyższał siebie, by siać n ie­
snaski i chaos w śród tow arzy­
szy i wywołać niezadow olenie 
7. tow arzyszy zajm ujących kie­
row nicze stanow isko w Komi­
tecie C entralnym  partii, iak 
rów nież podjął działalność 
zm ierzającą do spowodowania 
rozłam u w partii i w toku tej 
działalności utw orzył sw ą w łas­
ną frakcję  an ty p arty jn ą . A n ty ­
p a rty jn a  frakcja  Kao Kanga 
naruszała politykę K om itetu 
C entralnego partii na terenie 
północno-w schodnich Chin, czy-

, tliła w szelkie w ysiłki, aby po­
m niejszyć rolę partii, podw a­
żała solidarność i jedność p a r­
tii oraz usiłow ała uczynić z te­
ren u  Chin pólnocno-wschod- 

. nich niezależne królestw o Kao 
Kanga. A n typarty jna  działal­
ność Kao Kanga wzmogła się 
jeszcze bardziej po przejściu do 
pracy w organach centralnych 
w roku 1953. Usiłował on na­
w et nam ów ić członków partii 
w szeregach arm ii, by poparli 
jego spisek przeciwko K om ite­
towi C entralnem u partii. W tym 
celu w ysunął on niedorzeczną 
„teorię“ jakoby nasza partia  
sk ładała się z. dw óch partii — 
jednej tzw. „partii baz rew olu­
cyjnych i a rm ii“ i drugiej tzw. 
„partii białych obszarów “ ; 
„ teo ria“ ta  głosiła, że tw órcą 
partii była arm ia. On sam 
tw ierdził, że rep rezen tu je  tzw. 
„partię  baz rew olucyjnych i 
a rm ii“ i że pow inien posiadać 
najw yższą w ładzę, że Komitet 
C en tra lny  pat lii i rząd należy 
wobec tego zreorganizow ać zgo­
dnie z jego planem  i że pow inien 
on być na razie sekretarzem  ge­
neralnym  iub w iceprzew odni­
czącym K om itetu C entralnego 
partii oraz prem ierem  Rady 
Państw ow ej. Gdy czw arte  ple­
num  K om itetu C entralnego 
partii udzieliło poważnego 
ostrzeżenia elem entom  ant.ypur- 
ty jnym , Kao Kang nie tylko 
r.ie uznał swej winy wobec 
partii, lecz naw et popełnił sa­
m obójstwo, czym ostatecznie 
zdem askow ał sw ą zdradę w o­
bec partii.

Żao Szu-szih był głównym 
sprzym ierzeńcem  Kao Kanga 
w jego spiskow ej działalności 
anty party jnej. Ustalono ponad 
w szelką w ątpliw ość, że w okre­
sie 10 łat od roku 1943 do 1953 
Żao Szu-szih n iejednokrotnie

I uciekał się do cynicznego oszu­
kiw ania partii w celu zdobecia 

| w ładzy. Pełniąc swe funkcje 
j w C hinach w schodnich, starał 

się on przeforsow ać praw icow ą 
i politykę kapitu lacji wobec ka- 
! p italistów , obszarników  i hoga- 
! tych chłopów. Jednocześnie 
, czynił on wszystko, co było 
w jego mocy, by chronić k on tr­
rew olucjonistów  w brew  w y­
tycznym  K om itetu C entralnego 
w spraw ie ich unieszkodliw ia­
nia Po przejściu do K om itetu 
C entralnego w 1953 roku sądził 
on. że Kao Kang zdobędzie już 
rychło w ładzę w Komitecie 
C entralnym . Utworzył on więc 
w raz z Kao K angiem  ugrupo­
w anie an typarty jne  oraz nadu­
żywał swego stanow iska kie­
row nika wydziału organizacyj­
nego w K om itecie C entralnym  
do podejm ow ania walki prze­
ciwko czołowym towarzyszom 
7. K om itetu C entralnego i roz­
w inął ak tyw ną działalność dla 
spow odow ania rozłamu w par­
tii. Począwszy od IV plenum  
K om itetu C entralnego partii aż 
do chw ili obecnej Żao Szu-szih 
nigdy nie okazyw ał oznak 
skruchy i rów nież dzisiaj 
z uporem  zajm uje pozycję a ta ­
kow ania partii.

K onspiracyjna działalność 
an typarty jnego  ugrupow ania 
Kao K anga i Żao Szu-sziha 
oraz fakt. że działalność ta 
osiągnęła punkt kulm inacyjny 
w roku 1953 — pierwszym  ro­
ku pierwszego planu pięciolet­
niego w budow nictw ie socjali­
stycznym  naszego kraju , nie 
je s t rzeczą przypadku. Ma to 
swa głęboką genezę historyczną 
i społeczną. D ziałalność an typar- 
tyjnego ugrupow ania Kao K an­
ga i Żao Szu-sziha stanow i od­
bicie coraz bardziej skom pliko- 

i w anej i coraz ostrzejszej walki

klasow ej w C hinach. Z jednej 
strony utw orzenie i rozwoj 
C hińskiej R epubliki Ludowej 
wzbudził ogrom ną wrogość 
irńperializm u, przede w szyst­
kim am erykańskiego. Im peria­
liści am erykańscy okupują  na­
dal tery torium  chińskie T aiw an 
oraz używ ają ak tyw nie Taiw a- 
nu i innych baz wojskowych 
do prow adzenia dyw ersyjnej 
roboty i przygotow ania ag re­
syw nej wojny przeciwko Chi­
nom. Z drugiej strony w obli­
czu postępu spraw y socjalizmu 
w naszym kraju  resztki ele­
m entów  kontrrew olucji i reak ­
cyjnej burżuazji. p rzeciw sta­
w iające się zdecydow anie socja­
listycznem u przeobrażeniu na­
szej ojczyzny, w zm agają sw oją 
kontrrew olucy jną  i konsp ira­
cyjną działalność. Jednakże 
nasi wrogowie zdają sobie do­
brze spraw ę, że K om unistyczna 
P artia  Chin cieszy się ogrom ­
nym au to ry te tem  w śród ch iń­
skiego ludu pracującego i jes1 
w naszym k ra ju  siłą k ierow ni­
czą. W iedzą oni, że dopóki 
K om unistyczna P artia  Chin 
zjednoczona jak  monolit buduje 
socjalizm  — w szelkie ataki 
wrogów skazane są n ieuchron­
nie na całkow ite fiasko. Wobec 
tego wrogowie będą uciekać 
się do najrozm aitszych chw y­
tów, aby spróbow ać zniszczyć 
naszą partię. Pokładają oni swe 
najw iększe nadzieje w tym, że 
K om unistyczna Partia  Chin 
może ulec rozbiciu i degene­
racji. Z tej p raw dy  zdaje so­
bie sp raw ę każdy członek partit 
kom unistycznej m ający św ia- | 
domość rew olucyjno-polityczną j 
i każdy patrio ta  poza partią. 
W tej w łaśnie sytuacji K a o ; 
Kang. Żao Szu-szih i inni utwo- | 
rzyli ugrupow anie an ty p arty j- j 
ne oraz podjęli a tak  przeciw ko i

K om itetow i C entralnem u p a r­
tii, a przede w szystkim  prze­
ciw ko B iuru  Politycznem u, usi­
łu jąc obalić w ypróbow any trzon 
kierow nictw a K om itetu C en­
tralnego partii z tow. Mao 
Tse-tungiem  na czele, ażeby 
zdobyć władzę w partii i w pań ­
stw ie. Ich działalność a n ty p a r­
ty jna odpow iadała n iew ątp li­
wie życzeniom im perializm u 
i burżuazyjnych kon trrew olu ­
cjonistów. S tali się oni faktycz­
nie agentam i burżuazji w łonic- 
naszej partii.

C harak terystyczną cechą an ­
typarty jnego  ugrupow ania Kao 
Kanga i Żao Szu-sziha był f«kt, 
że nie wysuwali, oni nigdy «- 
tw arcie jakiegoś program u go­
dzącego w K om itet C entralny 
partii w żadnej organizacji p a r­
ty jnej, na żadnym  zebraniu 
party jnym , ani w śród społe­
czeństwa. Program  ich polegał 
jedynie na zdobyciu najw yższej 
w ładzy w partii i państw ie za 
pomocą środków  konspiracyj­
nych. Czynili oni wszystko, co 
leżało w ich mocy, aby zataić 
praw dziw y ch a rak te r swych 
dążeń przed organizacjam i i 
zebraniam i party jnym i oraz 
zm ieniali swoje m etody w róż­
nych okresach i w różnych oko­
licznościach, prow adząc swą 
działalność konspiracyjną. By­
ła to  grupa spiskowców, w yzu­
ta z wszelkich zasad, k tó ra  po­
w stała w partii w  szczególnych 
okolicznościach obecnej walki 
klasowej i k tóra  zm ierzała do 
uzurpow ania sobie w ładzy w 
partii i w państwie.

O gólnokrajow a K onferencja 
K om unistycznej P artii Chin 
jednom yślnie postanow iła u su ­
nąć z partii prow odyra an ty ­
party jnego spisku i niepopraw ­
nego renegata  Kao K anga i 
drugiego prow odyra an ty p arty j­
nego spisku Żao Szu-sziha oraz 
pozbawić ich wszelkich stano­
wisk, k tóre zajm ow ali w  partii 
i poza nią.

O gólnokrajow a K onferencja 
K om unistycznej P a rtii Chin u-

waża, że Biuro Polityczne Ko­
m itetu  C entralnego partii pod­
jęło słuszne kroki w spraw ie 
tow arzyszy H siang Minga. 
Czang Hsiu-szam a, Czang Ming- 
juana, Czao Teh-czuna, Ma 
Hunga, Kuo Fenga i Czen Po- 
tsuna, którzy brali udział w 
działalności an typarty jnego  u- 
grupow ania Kao Kanga i Żao 
Szi -sziha.

O gólnokrajow a K onferencja 
K om unistycznej P artii Chin 
podkreśla z zadowoleniem, że 
po u jaw nieniu  i rozbiciu kon­
spiracyjnej działalności a n ty ­
party jnego  ugrupow ania Kao 
Kanga i Żao Szu-sziha oraz 
po pow iadom ieniu o tym fakcie 
organizacji party jnych  w szyst­
kich szczebli w całym kra ju , 
nastąpiło  w zm ocnienie jedności 
całej partii, oraz że an ty p ar­
ty jne ugrupow anie Kao Kanga 
i Żao Szu-sziha zostało całko­
wicie rozgromione. S tanow i to 
jedno z decydujących zw y­
cięstw  partii w  w alce o sp ra­
wę socjalizm u w C hinach i w 
całym  rozw oju partii.

Należy rów nocześnie podkre­
ślić, że um acnianie jedności 
partii oraz u jaw nian ie  i likw i­
dow anie w porę działalności 
wrogich klasow o elem entów , 
podejm ow anej w celu w yw oła­
nia rozkładu i rozłam u w p a r­
tii wymaga długiej walki. Do­
póki toczy się jeszcze w alka 
klas w ew nątrz k ra ju  i na ca­
łym świecie — wrogowie k la­
sowi nie zaprzestaną prób wy­
w oływ ania w ątpi iwości wśród 
chw iejnych i niepew nych ele­
m entów  w naszej partii, by 
w pływ ać na nie. Również w 
przyszłości zajść mogą w ypad­
ki podobne do tych, k tóre w y­
darzyły się w zw iązku z u tw o­
rzeniem  an typarty jnego  ug ru ­
pow ania Kao K anga i Żao Szu- 
sziha. Wobec tego ścisła rea li­
zacja uchw al IV plenum  K om i­
tetu  C entralnego partii w  sp ra­
w ie um ocnienia, zw artości. il

jedności partii oraz zw alczania 
wszelkich dek laracji lub aktów  
zagrażających jedności partii, 
jesb nie tylko zadaniem  obec­
nej chwili, lecz długofalow ym  
zadaniem  całej partii.

W alka z an typarty jnym  ugru 
pow aniem  Kao K anga i Żao 
Szu-sziha w ykazuje w dobitny 
sposób, że partia  musi niezłom ­
nie przestrzegać zasady kole­
gialnego kierow nictw a, konsek­
w entnie rozw ijać dem okrację 
w ew nątrzparty jną  oraz w zm ac­
niać k ry tykę i sam okry tykę w 
łonie partii.

O rganizacje party jne  w szyst­
kich szczebli pow inny nadal 
zw alczać tendencję do osobis­
tej d y k ta tu ry  i do tw orzenia 
frakcji, k tó ra  to tendencja pod­
waża zasadę kolegialnego kie­
row nictw a, zw alczać objaw y 
dław ienia dem okracji w e­
w nątrzparty jne j i krytyki, jak 
rów nież nastro je  zarozum ial­
stw a i sam ozadow olenia oraz 
tendencję do kultu  jednostki. 
W szystkie te tendencje sprzecz­
ne z zasadam i m arksizm u-leni- 
nizm u prow adzą nieuchronnie 
do dem oralizacji i degeneracji 
członków  partii oraz s tw a rza ­
ją fu rtk i dla elem entów  spi­
skowych. Z tego względu par­
tia stanow czo nie może pozwo­
lić na to, by te w ystępne ten ­
dencje u trzym ały  się gdziekol­
wiek w partii.

WTalka z an typarty jnym  u- 
grupow aniem  Kao K anga i Żao 
Szu-sziha raz jeszcze dowodzi 
że partia  musi ściśle, sta le  i 
system atycznie kontrolow ać 
każdy podległy sobie teren, 
każdy reso rt i każdego działa­
cza party jnego  na każdym 
szczeblu. K ontrola ta może do­
pomóc członkom partii w u jaw ­
ni;.niu i nap raw ian iu  w porę 
ich błędów. Bez te j kontroli 
naw et dobry  członek partii 
może popełnić pow ażne błędy 
t zejść z w łaściw ej drogi. Wo­
bec tego instancje  cen tra lne  i

organizacje party jne  na ■■ lr

,cfr

P i „ .  wszr
stkich szczeblach powinny szV! 
ko ustanow ić i udoskonalić l'cr] 
ne metody badania i ¡nsPUo 
cji oraz skoordynow ać •''v , 
pracę z zadaniem  nadzorćt'^ 
nia faktycznej pracy kadr. T 
też instancje cen tra lne  i 
nizacje party jne  na w szys^” '- 
szczeblach pow inny raO  
m iast utw orzyć kom isje . 
trolne dla zastąpienia dyscyP/. 
narnych kom itetów  inspekt'-' ■ 
nych partii, ażeby w ten 
sób zwalczać stale, zdecyd0" '^  
nie i z w iększą energią te 
czynania członków partii. kJ 
re naruszają  s ta tu t partii- 
scypiinę p a rty jn ą  oraz usta' 
i zarządzenia państwow e.

W alka z an typarty jnym  ^
grupow aniem  Kao K anga i 
Szu-sziha dowodzi w ielk 'c^  
znaczenia ideologicznej i P° 
tycznej pracy partii)

Indyw idualistyczna id 
klasy kapitalistów , jej 
ne chw yty i jej sposób ż y c > » g 
to niebezpieczna broń ^  
klasowego w jego dążeniach f[J 
skorum pow ania rewołucy.!’ -j^j 
szeregów. O słabienie 
przeciw ko tym zjawiskom ,y 
si wyrządzić poważne 
spraw ie  p artii i ludu- . u-ąć 
musi system atycznie sto-s0 
o tw artą  k rytykę objawów / j  
p italistycznej ideologii " ń  i 
członków partii, inteHgeneJ0[1a 
mas ludowych. Powinna ^  
rów nież podjąć skuteczne
ki, ażeby ogól członków P zaj-
zwłaszcza zaś ci, którzy ^ ,  
m ują wysokie stanowiska. (a- 
skali w ciągu kilku lal PYa,.|c- 
wową wiedzę w zakresie 1 l0c-
sizm u-leninizm u w celu L' p,id 

i nienia jedności partii 
| względem ideologicznym- ^ uJ- 
głębienia świadomości 1 
ności politycznej ogółu  ̂ • w 
ków partii i mas ludoWJ gl(r

, obliczu i m p e r i a l i s t y c z n e ?  , j rt ( r
, czenia i dyw ersyjnej 
śei klasy kapitalistów  u.

, celu zapew nienia zvv^
j spraw y socjalizm u,.
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Reorganizacja Muzeum Lenina w Poroninie
zumRTAKOW (kor- w l k w  M u”
obecnjeruna w  Poroninie trw a ją
D%chc2aPraCe reo r§anizacyjn e -

—w ,, (M r, wi w 1V1U- 
enina w  Poroninie trw a ją

StawaT a! M uzeum było wy- 
caie Storyczną, obejm ującą 
cyjn ycie. i działalność rew olu- 
svjs|?: Ler" na na tle historii ro- 
rn b r .JP  * Polskiego ruchu 
dzynl rP ego ,oraz sytuacji mię- 

odowej. Po reorganizacji 
eksp0^r°m a^zone w M uzeum
^  b?dil ilu strac ją  dzia- 
P ’bytu Leni na w okresie Jego
tr2ebm,„u' Polsce- Szereg po- 
'*-■ ych do tego m ateriałów

stosunki ekonom iczne i poli­
tyczne w  im perium  rosyjskim  
w  latach 1911 — 1912 stw orzą 
tło historyczne. N astępny po-

Osobne m iejsce zajm ą doku­
m enty  ilu stru jące  legalne for­
my w alki z caratem  (np. a r ty ­
kuły do „P raw dy“, których w

kój pomieści pam iątk i z okresu K rakow ie i Poroninie Lenin 
pobytu L enina w K rakow ie, a ; napisał przeszło 280). 
więc m ateria ły  tzw. „N arady r  Pokój, w  którym  odbyła się 
lu tow ej“, publikow ane w  ów- narada  SDPRR zostanie odtw o-
ceesnej prasie polskiej, artykuły 
L enina, Jego odczyty etc.

M ateria ły  zebrane w  dalszych

Sprawy organizacji skupu artykułów rolnych
na sesji sejmowej

P r z e m ó w i e n i e  Mi n i s t r a  S k u p u  A. M i e r z w i ń s k i e g o '
W ysoki Sejm ie!

fotokopie dokum en
Hiu/ ysunki) M uzeum otrzy- : P odtzas pobytu w Poroninie
ł O'- Z Wtłrj -r i ‘-s 1, . I. ’ i ! !  i. ■ ; . ! T) î .S t .r  T \ » m n im

rzony (na podstaw ie opow iadań 
żyjących do dziś osób) dokładnie 
tak , jak  w yglądał wówczas, kie-

pokojach obrazow ać będą ’ży- dy przebyw ał tam  Lenin (łącz- _
cie i działalność L enina w  cza- i nie z autentycznym i m eblam i z ;s ja c h  sejm ow ych obecnej sesji

-  *•» p**“ - »— •1 - r *O statn ia  salka przeznaczona : wateU posl6w om ówić n iektóre 
została na biblioteczkę dzieł problem y skupu — te j dziedzi-

Białym D unajcu.

KC' PZPR:
z wydziału h istorii partii i i B iałym D unajcu Lenin napi- ! Lenina.

Poniew aż spraw y skupu i 
działalności ap a ra tu  skupu  były 
szeroko om aw iane na korni-

N astępnie tow. M ierzw iński 
stw ierdza, że państw o w ydziela 
dla gminnych spółdzielni takie  
ilości pasz treściw ych, aby w y­
starczyły na zaopatrzenie chło­
pów dostarczających zakon trak ­
tow any żywiec oraz na prem io­
w anie ponadobowiązkowych do­
staw  mleka. Przypadki niedo­
starczenia chłopom kon trak tu -

Pew ne zm iany zostaną także¡u I sał szereg prac i a rtykułów  o
^an ermly te zostan3 zgrupo- ; kw estii chłopskiej i narodow ej. ! przeprow adzone w domu w Bia- 
i t wg określonej tem atyki: j Ten fak t zadecydow ał o tem a- i łym  D unajcu, w którym  Lenin 

“ ■— eksnona+i, - / n i - o m o I  tvi-e> m aW iałńw  dwóch nasteo- ! m ieszkał z N. K rupska.
( m )

ny działalności gospodarczej, w i jącym  należnych ilości pasz —

ne 7 eksponaty zgromadzo- ] tyce m ateria łów  dwóch następ- j  m ieszkał z N. K rupską. 
Pierwszej sali, obrazujące i  nych sal M uzeum. >

By w y r e m  on to u; a n e  t r a k t o r y  
d o b r z e  p r a c o w a ł y  w po l u

(KORESPONDENCJA WŁASNA Z W OJ. RZESZOW SKIEGO)

Dobrze w tym 
3 U Postarała 

ę zaloga kroś- 
T Reńskiego 
g0° R' u- 1 lute- 

POM-y.
PGr Uteg0 —]u> y mogły 
w ,  odebrać 
Vs ystkie do_
k l? - ° ne do¿ P i sinego re- 
trakiU silniki^ktorowe.
*, fzez w ar_ 
sLaty krośnień-

sie SZ °  w °k re
Zirnr.1 rern° nt-ów A dam  W ilk . p rz o d u ją c y  m o n te r  - m e c h a n ik  z dz ia łu  
a „ wych z gó- s iln ik o w eg o  k ro śn ie ń sk ie g o  TOK

serw acji ciągników  w  w ielu 
PG R -ach i POM -ach woj. rze­
szowskiego. Zła konserw acja

rozwój produkcji ro lnej św iad­
czy rów nież w ym ow nie pom yśl­
ny przebieg kon trak tac ji p ro­
dukcji roślinnej ze zbiorów 
1955 r.

D rugie zagadnienie, k tóre w y­
maga w yjaśnienia — to sp ra ­
wa term inów  dostaw  zbóż. U

pów  do dostarczania zboża 
przed upływ em  term inu , na 
który opiew ały kon trak ty . By­
ły przypadki w adliw ego u sta­
lania  term inów  ze spółdzielnia­
mi produkcyjnym i i z PG R-a- 
mi.

Różnice między

której rozstrzygają się spraw y i  o czym w spom niał pos. Da 
zaopatrzenia rynku  w podsta- j  chow — są w ynikiem  złej nie- 
wowe a rtyku ły  spożywcze i ; jednokrotnie organizacji dystry- i  [  n a  
przem ysłu —• w surowce rolne, jbucji tych pasz, z czym prow a- | kułackie

Rozum iejąc konieczność szyb- 
nas od daw na m ało- i średnio- ! kiej realizacji obowiązkowych
rolni chłopi przystępują  do o-1 dostaw  zbóż — stw ierdza mi- I u  mię Sa sprzedaw anego 
m łotów zboża natychm iast po i niater Skupu — musim y prze- , konsum entow i a ceną skupu 
żniwach. Młócą na w łasne po- i  strzegać z całą ostrością ho- ! nieznacznej części na po-

siębiorstw a tuczu przem ysłow e­
go nie przy jm ują św iń od go­
spodarstw  chłopskich, nie s ta ­
now ią ogniw a w obrocie zwie­
rzętam i rzeźnym i, nie m ają  nic 
wspólnego ze skupem , a zaj­
m ują się tuczem prosiąt i w a r­
chlaków .

ceną de ta -

trzeby gospodarstw a, na siew j norow ania ustalonych w  urno- . ko,sztów obro tu . tran s 
sprzedaż. G ospodarstw a i wach kon trak tacy jnych  te rn u - j £tu  t produkCji. Przew ażając!

---- -------  przem ysło- | „  „natom iast przetrzy- | nów dostaw y roślin
Fnrm v svgtem i bodźce eko- !dzi siĘ energiczną, chociaż nie ; m yw ały zboźe j dostarczały je i wych, zaliczanych na obowiąz- 

nom iczne stosow ane w skupie ¡ ^ s ^  s k u t ^ ą  *  ; na rynek  dopiero na przed- | kowe dostaw y zbóż, tak  ustalić 
mlrwr-h oderyw aia  . i

część odprow adzana
ąca 

jest do

produktów  rolnych odgryw ają 
pow ażną rolę, jeżeli idzie o od­
działyw anie na  produkcję rolną, 
o jej rozwój i k ierunek. I 
słusznie pos. Dachów w swoim 
przem ów ieniu m om ent ten 
szczególnie zaakcentow ał.

Pogłow ie trzody chlew nej 
wzrosło w latach 1951—1954 o 
31 proc., pogłowie bydła — o 
12 proc., pogłowie owiec — o

pione,
Od 6 tygodni działa specjal­

na kom isja, k tó ra  bada rem a­
nenty  pasz i w ęgla w GS-ach. 
Do spółdzielni, w których 
stw ierdzono brak  pasz, k iero­
w ane są potrzebne ich ilości, 
a wobec w innych zaniedbań — 
w yciągane są  konsekw encje. 

W prow adzona w 1953 r. kon- 
zwła-

i nów ku, by osiągnąć wyższe ce- i te rm inarz dostaw  oraz tak  or- 
‘ ny. System  skupu zbóż u- j ganizow ać prace potowe, aby 
względnia istniejące u nas w a- j jedna spraw a nie przeszkadza- 
runk i gospodarcze i kształtow a- j ta drugiej.
nie się podaży. G łówne ilości j Przechodząc do spraw y orga-
zboża z obowiązkowych dostaw  j nizacji rynku  mięsnego, min. , . . , . .
w pływ ają w lipcu, sierpn iu  i j M ierzw iński stw ierdza, że sku- | na fakt, ze is tn ie ją  jeszcze 
w rześniu. Dla gospodarstw  o-1 pem żywca oraz p rodukcją i j w spom nianych trzeć °8  , 
bow iązanych do dostaw y więk- dystrybucją przetw orów  mięs- i wach znaczne przerosty,

sprzętu jest bardzo często przy- ¡go proc. W zrost ten, mimo złych I trak tac ja  cie lą t dała
czyną aw arii i przestojów  ciąg- ----- ostatn ich  I szcza w 1954 r.
ników  w okresie najw iększego

urodzajów  w ciągu ostatn ich  ! szcza w 1954 r. — bardzo ko­
łat, a w  szczególności w 1953 I rzystne w yniki w  postaci
r  ’ nastąp ił dzięki pomocy u- | zw iększenia skupu wołowiny, 
dzielanej przez państw o, dzię- | a jednocześnie w zrostu docho- 
ki in tensyw nem u stosow aniu ! du gospodarstw  chłopskich. 
bodźców ekonom icznych w j Dzięki stosow aniu ulg w obo- 
skuple. w iązkow ych dostaw ach mleka,

1 „  , . _  S przeszło 250 tysięcy cie lą t za-
. G ospodarstw a ro lne otrzym a- i ^.zym ano do dalszego chow u w 

ków o 51 tysięcy złotych wię- i ły od państw a w okresie od k > chłonskich
cej, niż planow ano. W ięcej, bo : 1952 do 1954 roku łącznie 1-7-50 , S "
trzeba  było w ym ienić znacznie j tys. ton pasz treściw ych w  ra - 
w ięcej części.

nasilen ia  pracy w polu, a ponad­
to  znacznie podraża koszty re ­
m ontu.

Dla przykładu: zespół PG R 
O lszanica m usi zapłacić TOR-owi | 
w  K rośnie za rem onty  ciągni

| m ach kon trak tac ji i w olnoryn- 
Z najdu jem y się w  okresie, kow^go  ̂ skupu  ̂ trzo d y . _ Docho- 

gdy trak to ry  znów w yruszyły

i \ ^ l n i k f w
ciągn.,podw°zi. Z w arsztatów  
tif^ i a wyszły w  stan ie  do­
szły?' Ale vv jak im  stan ie  przy-

\vieti2j P tem at w iele mogą po-
lE>nisł,
■Oni

Kazimierz Czelny,
aw ®orek . A dam  Wilk 

krczl1! Przodujący m echanicy 
fańsk iego  TOR-u.

2 k i w a n o  nam  zdjęcia.
ycl1 trudno się zoriento- 

tor.’̂ 0. Przedstawiają — trak- 
rak czy kupę złomu?

Nn
KjeS; zesPuł PG R Czarna 
dr, 0czenie Sano-k) przysłał 

fhpntu ciągnik bez... przed-kól ¡r‘>ch

Pl̂ có\va7p ¿^ y tak im  «O gnikiem
m echanizm u steru ją-

Ze Z jednoczenia PG R  Prze­
myśl nadesłano natom iast cią-

w pole, i to na  długi okres cza­
su. Będą one dobrze pracow ały 
podczas siewów w iosennych, a 
następnie podczas żniw  i je­
siennych robót w polu, jeżeli

gnik KD-35, w którym  pod po- : dyrekcje zespołów i zjed 
k ryw ą przekładni znajdow ała j czeb p q r . a także dyrekcje  i
się zam iast oleju ziemia.

„Przodow nictw o“ w n iech lu j­
nym  obchodzeniu się z ciągni­
kam i dzierży zespól PG R  Olsza­
nica. C iągnik „Zetor“ Nr S-2094 
przysłano m. in. ze złam anym  
kołem kierow nicyt?) oraz z 
oderw anym i przednim i lam pa­
mi i uchw ytam i, W tym  jed­
nym  ciągniku trzeba było w y­
m ienić dodatkow o 43 części, z 
których każda pow inna tak  
długo w ytrw ać, jak  długo prze­
w idziany jest żywot ciągnika.

Można by w nieskończoność 
| mnożyć te przykłady. Wszyst- 
i kie one św iadczą o b raku  kon-

zarządy POM będą zw racały 
baczną uw agę na w łaściw ą 
eksploatację ciągników. Z ta ­
kim  apelem  w ystępuje k ierow ­
nictw o i załoga krośnieńskiego 
TOR-u.

Cenny i pożyteczny to  apel. 
W arto, by wzięli go sobie do 
serca nasi mechanizato-rzy rol­
nictw a. Pow inni oni wzmóc 
w alkę o ku ltu rę  obsługi m a­
szyn i sprzętu  rolniczego, lepiej 
konserw ow ać i troszczyć się o 
pow ierzone im drogocenne m a­
szyny.

J. KARACZYŃSKI

dzą do tego dalsze setk i tysięcy 
ton pasz treściw ych, dostarczo­
ne przez państw o za ponado- 
bbw iązkow e dostaw y m leka, w 
celu stw orzenia dodatkow ych 
bodźców d la  rozw oju hodowli 
bydła.

O wzroście zainteresow ań 
chłopów hodow lą — w związ­
ku z bodźcami stosow anym i w 
skupie — św iadczą ponadto 
dane, dotyczące w zrostu liczby 
m acior oraz zatrzym yw anie pro­
sią t do dalszej hodowli w go­
spodarstw ach chłopskich. O 
bezpośrednim  oddziaływ aniu 
bodźców ekonom icznych na

skarbu państw a, m. in. jak o  
w kład wsi w budow nictw o so­
cjalizm u w naszym  kraju .

Zarów no koszty obrotu jak  
i p rzetw órstw a m ięsa są nie­
w ątpliw ie niem ałe. Nie w olno 
nam , rzecz jasna, zam ykać oczu

szej ilości zbóż wyznacza się j nych za jm ują  się u nas 3 ogni- i rych likw idacja poprzez

cych możliwości omiotów.
i uspraw nien ie  organizacji ryn - 
j ku m ięsnego przynieść pow innastw ierdził pos. Dachów. S ą ni- . dalsze znaczne korzyści d ia 

Należy pam iętać, ze kułacy j m i: C entrala  O brotu Zw ierzę- , państw a Prze(J ap a ra tem  sku- 
i spekulanci a tak u ją  zarów no i  tam i Rzeźnymi, korzystająca z j  s t o j  w a z n e  zadania dalszej 
system  dostaw , jak  i term iny | usług punktów  s ^ u ,  należą; . Walw z uby ikam i, z s tą p ie n ia  
dostaw. Wówczas, gdy p rzew a-| cych do gm innych spółdzielni, j kosztownych przeWozów żywca 
zająca liczba chłopów w po- C entralny Zarząd P rzem ysłu ___ o rgan izacją uboju w m iej- 
szczególnych grom adach i | Mięsnego, ktorego zakłady spei- J s„a „j, skupu, przew ożeniem  
w siach dostarcza państw u zbo- j n ia ją  rów nież funkcje  ap a ra tu  j m ipSa ¡t{j 
że, kułacy i spekulanci, pod ! hurtow ego i Miejski H andel
pretekstem , że to  przeszkadza i Mięsem. W poprzednich latach  j Należy dążyć w ytrw ale  

pracach nolowvch — obrót zw ierzętam i rzeźnym i p o - 1 usuw ania wypaczeń biurim w pracacn polowych 
zw lekają z dostaw ą.

Min. M ierzwiński przyznaje, 
że apara t skupu popełnia błę­
dy. W zeszłorocznej kam pani: 
były przypadki niehonorow ania 
umów o dostaw y roślin prze­
mysłowych, zwłaszcza w woj. 
bydgoskim i białostockim oraz j

do
obrót zw ierzętam i rzeźnym i po- j  usuw ania wypaczeń b iu rokra- 
łączony był z przetw órstw em  tycznych i niew łaściw ego nie- 
mięsa. Pow odowało to  poważne ■ jednokrotnie stosunku apara tu  
trudności, a przede w szystkim  i skupu do chłopa, 
znaczne ubytki. Od chw ili od- j Spraw y zw iązane z organiza- 
dzieienia obrotu  od przetw ór- cj ą skupu artykułów  rolnych,

poruszone na obecnej sesji Sej­
m u będą szczegółowo zbadane

stwa. ubytki sta le  się zm niej­
szają.

Należy zaznaczyć — stw ier- porozum ieniu z zaintereso-
bezpraw nego zm uszania chło- I dza dalej m ów ca że przed- i wan^ mi resortam i.

Z S A L I  SE
W  drugim  dniu  debaty bud  -¡posła  Tadeusza K rzyszto jor-

w hutnictwie

p'anis

Han produkcji stali i wyrobów 
Palcowanych -  przekroczony 
produkcji surówki-nie wykonano

Vv„ >sk Wł.). H utnictw o prze-
vv- I kw artale  swo.jc 

p lan w
zv ia-, „ ■ w ykonując

i;,fL Pfoc. W ykonany został
plan produkcji stali

"an, ,pl'oc-> w yrobów  walco '“15 cbsu°u lin lf04,3 proc.), oraz kok- peWnCJ -------  —
jedni,1-6 proc.). Nie w ykonano | w yrb \ kotłowych oraz m ektó-

nym  asortym encie, a w ięc o 
w yw iązanie się w term in ie  z 
zam ówień odbiorców. Mimo zaś 
przekroczenia planu produkcji 
w yrobów  w alcow anych, nie w y­
konano w I kw arta le  m. in. 
pew nej ilości blach odbioro

fü'vki (i,-. P lanu produkcji su- j rych rodzajów
WPr. ------

ProdU| Podkreślić, że plan 
sta ll w ykonały w 

huty ' vs.zystkie bez w yjątku  
Pi'0dU| Jeśl‘ jednak  chodzi o 
tahiehiC,ę surów ki, to  obok 
:-fiobl-ei.Plzodujących hu t jak: 
"h. ,Vv. ’ „K ościuszko“, huta 

są takie,

rur.
o proc.).

^ ó re ^ fT ż y ń sk ie g o
k°hajy anu m arcow ego nie w> 
"’al(.(|.v zakresie wyrohó- 
7"vlUsz .a.nych należy w śk a z a . 
’,R°bre^a na osiągnięcia huty 
■ Cedip' -K ościuszko“ oraz 
huty n a " Załoga tej ostatn iej 
bić nî  'Afila nic tylko nadro- 
"iką c‘°bory pow stałe w  wy- 
W , Vari‘. a *e w ykonała plan 
aliżo\var w lf,:1 proc. Nie zre- 
ffiirrio natom iast tego planu 
Zahin-, !sln iejących możliwości, 

\ ’* L huiy -F lo rian “.
" butii' IS,otnvni

o *e pozostaje w al-

Nie ma jeszcze obecnie peł­
nych danych dotyczących w y­
ników  w alki o obniżkę kosztów 
w łasnych w 1 kw artale . W iado­
mo już jednak, że w ydajność 
pracy w zrosła w lym okresie 
średnio o około 4,5 proc.

k;
"'.Vil

Jeśli chodzi o zużycie koksu,
______ 0....... .. , . je s t  ono m niejsze, niż w IV

"V zakresie w yrobów  | kw arta le  ub. roku, jednakże
należy w skazać \ nie osiągnięto tu  obniżki prze­

w idzianej planem . Tak więc 
problem  ten nadal z całą ostro­
ścią stoi przed hutnictw em .

Z dniem  1 kw ietn ia  br. w cho­
dzi w życie w hu tn ictw ie nowy 
system  prem iow ania, uzależnia­
jący wysokość prem ii w  znacz­
nym  stopniu od osiągnięcia pla­
now anych oszczędności. Nie u- 
lega w ątpliw ości, że będzie on 
dodatkow ym  bodźcem w w alce 
o jak  najlepsze w yniki pracy

Nowa polska wętjlarka
ZIELONA GÓRA. W Z akła­

dach Przem ysłu M etalow ego im. 
M. Nowotki w Zielonej Górze 
w yprodukow ano prototyp nowej 
polskiej w ęglarki czleroosiowej. 
N ow ow yprodukow any model 
posiada nośność 60 ton.

Kronika sqdowa
P rz e d  S ąd em  P o w ia to w y m  dla 

m . W ro c ław ia  s ta n ę li  o s ta tn io  
cz ło n k o w ie  7-o;obowe.1 s z a jk i z ło ­
d z ie jsk ie j, k tó rz y  d o p u śc ili s ię  sze ­
reg u  k ra d z ie ż y  i n a p ad ó w  r a b u n ­
k ow ych .

M. in . S ta n is ła w  C zu c h ra j, Ed­
m u n d  S te fa n o w ic z  i E d w a rd  K a r- 
b ó w iak  d o k o n a li n a p ad u  na w y ­
chodzącego  z r e s t a u r a c j i ' W łodzi­
m ie rza  Ż y liń sk ieg o , k tó re g o  po za ­
c ią g n ięc iu . do p o b lisk ie j b ra m y , 
o b ra b o w a li z z eg a rk a  i g a rd e ro ­
by. S ta n is ła w  Ossoliński, k o rz y s ta ­
ją c  z ch w ilo w ej n ieo b ecn o śc i k ie ­
ro w cy , u k ra d ł  a p a r a t  rad io w y  z 
sam o ch o d u  osobow ego. S p rzed ażą  
z ło d z ie jsk ie g o  łu p u  za jm o w ali 
w ch o d zący  w  sk ład  sza jk i p a m rz y : 
B o le s ław  K o rzo n k iew icz , M aria  
W n u k o w sk a  i G e r tru d a  K a lin o w ­
ska.

problem em

Konanie p lanu w pel- całego hu tn ic tw a (t)

O s a d n ic z y c h
‘M aí sadniczych szkołach 
W J *  z początkiem  

o’0 16û5-56 o tw arte  
’ lUórpVVe w azne działy 
1 Drac., Przy gotowy waćl 
Vriism, w budow nictw ie 

v ciężkiego sprzętu

N o m e  s p e c ja ln o ś c i
s z k o ła c h  z a w o d o w y c h
bu-

roku
zo-

nau-
będą
m
bu

dow lanego, operatorów  dźw i­
gów budow lanych oraz m ura- 
rzy-tynkarzy. Dotychczas robot­
nic}' o takich kw alifikacjach 
przygotow yw ani byli w yłącznie 

1 na kursach zawodowych.

OSTRYM KĄTEM
Potrzebne elektrowstrząsy

...A cl co nam aw iali — m aj­
strow ali. Z akręcali i odkręcali. 
Zagadyw ali spółdzielców i brali 
pieniądze. Uzbierało się tego 
coś ze 2.000 czy 3.000 zi.

Aż któregoś dnia — trzask! 
— zniknęli. Nie tyle —- „kam ień 
w oda“, co krótkie  spięcie. K or­
ki trzasnęły . Ciemno. N jkt nic 
nie wie.

Spółdzielnia zaś A ndrzejów  
D uranow ski została nie tyle na 
lodzie, eo na elektrycznym  o- 
grodzeniu, które nie jest już 
lizane przez krowy, albowiem 
leży w biurze spółdzielni na  
półce.

(ap)
PS  T rze b a  jeszcze w yjaśnić kto 

ta k  m a js tro w a ł w A ndrzejow ie, a 
potem  znikł. Znaleźliśm y.

¡1 jW ją  nam aw iali. Na-
■ namawiali, żeby sobie 

0 , liry czn e  ogrodzenie.
,, żeby n ik t nie miał 
■' «ostępu, O nie! W tn- 

ach. Bardzo p rak tjc z -

więc, aż w końcu 
'vi . a produkcyjna w An- 

D uranow skim  uległa 
c k t 'Vała się p r a w ić  so- 
a -Yc-zne ogrodzenie pa- 
„ do izw. kw aterow ego

ióż, nam ów ili — za- 
4ć. W krótce ogrodze- 

’ Kołowe, Miaio jednak  
J,'ak : krow y nic brały 
"w agę. Lekki w strząs 

L11y' Fłóry pow inien je 
® do przekraczania

in i tu .  byl w i- Wn-Yie-r“ iw ojew ódz-
' 51 — jak  na krow y I k ie  Przedsiębiorstw o Energetyczne 

W iadom o: d la  jed- i W arszaw skie przedsiębiorstw o
. .  . , E le k try f ik a c j i  R o ln ic tw a). T°' "J*

sp ó łk a . K ażd e  przedsiębiorstw o 
m ajstrow ało  indyw idualnie, ź y 
n ie  pow iedzieć — pryw atn ie .

Na każdy cen ty m etr d ru tu  e le k ­
trycznego ogrodzenia w A ndrzejo­
wie p rz y p a d a  podobno dwóch p r a ­
cowników tych przedsiębiorstw , ale 
skończyć roboty nie mogą. Clioio- 
ba tam  panuje: zanik pam ięci. P o ­
trzebne są elektrow strząsy . A w ła ­
ściwie jeden — dobry w strząs * 
to  niekoniecznie e le k try c zn y ,

„ •’• »»muuuiu: ma ,jeu-
d la  drugiego

■|,yyk-.
i i , ■ " ię c  w krótce
(; d lipną elektrycz- 
,, odw ażniejsze zaczę- 
I f f u t  lizać. 
szczy blępokoili się.

' sl<: krow y — żar- 
« ą c lc ii t ry ^ ią  i przy 
' będzie łapał.

żetowej w  Sejm ie  P R L  zabie­
rało głos 9 mówców, pierwszego  
dnia 18 mówców. Zanim  do­
szło do generalnej debaty b ud­
żetowej, poszczególne działy  
budżetu  były  wszechstronnie  i 
szczegółowo dysku to w a n e  w 5 
komisjach se jm ow ych  i 5 pod­
kom isjach Kom isji  B ud że to ­
wej. E fek tem  prac kom isji by ­
ły isto tne popraw ki do rządo­
wego p ro jek tu  budżetu, z w ię k ­
szające w yd a tk i  budżetowe w  
w ielu  pozycjach.  — to łącznej 
wysokości około 100 m ilionów  
zł.

Dodajmy, że budże ty  tereno­
we były ponadto konsu l tow a­
ne  2 prezydiam i w o jew ódzkich  
rad narodowych, a o tr zym am y  
skrót przebiegu prac, dokona­
nych  nad p ro jek tem  budżetu, 
zanim  przybrał ostateczną,  
uchwaloną na ujczorajszym po­
siedzeniu formą.

*
Dominantą  w ystąp ień  n iek tó ­

rych posłów, reprezentujących  
poszczególne w o jew ództwa, by­
ły ' żądania zw iększen ia  w y d a t ­
ków  p a ń s tw o w ych  na różne ce­
le. Rzecz prosta, że potrzeby  
w ojew ódz tw  są duże, ale i m oż­
liwości w yda tko w a n ia  ograni­
czone. G dyby spełnić w szys tkie  
żądania poselskie, nadw yżka  
budżetowa, wynosząca ponad  7 
■miliardów zł stopniałaby szyb­
ko.

B ądźm y jednak sprawiedliwi 
w ielu  posłów, mówiąc o pa-

skiego z Białostockiego.
Czyn melioracyjny ludności 

w iejskiej w  ty m  wojew ództw ie  
pozwolił paiisiwu w  ciągu roku  
zaoszczędzić 18 milionów zł i 
przyczynił się —  przy jedno­
czesnym wzroście dotacji pań­
s tw ow ych  — do wydarcia  nie­
uży tko m  dziesiątków tysięcy  
hektarów ziemi, dziś już  zago­
spodarowanej. Czyn ten po­
mógł w  pow ażnej mierze w  
kró tk im  czasie osuszyć bagna  
K uw ask ie  i spiętrzyć 14 milio­
nów m etrów  Sześciennych wody  
w Jeziorze Rajgrodzkmi.

•i*
W anda Gości,nińska—posłań-

sam ochodam i. Ale kiedy kupuje  j rze rozwiązanych  
kopaczkę czy siewnik, który  
od razu gnie się i psuje, to gnie­
wa go to, gdyż chłop wie, że 
stać nas na lepsze, a te braki  
są tylkyO w yn ik iem  niedbal­
s tw a “.

Św ię te  słowa! Jeśli um iem y  
robić dobre odrzutowce,  
nas rzeczywiście  na 
siewnik  i i kopaczki.

*

stać

szpitali, o- i strojów ludow ych  — celem o- 
środków zdrowia, ż łobków czy  ! pracowania, i popularyzacji tra-  
stacji epidemiologicznych. A l e : dycji regionalnych, 
nie w yko rzys tu je  się pro jek-  j
tów tych  budowli. Podobnie i * . .
postępuje  Ministerstwo O św m -  I Podcz“ S Prz^ w 'V  w  drugim
ty, choć tyle p ięknych  szkół \ Kobrf  S ?kc£  Se>m u  1 
w ybudow ało  ; Rad Narodowych Stowarzysze-

. .  i m a  D ziennikarzy gościła w  
A przecież tyle razy juz  na \, t . . ! sw ym  n iew ie lk im  pomieszcze-

dobre ten tem at mawiano, chociaż- L iu na terenie  Domu Poselskie-  
by na II Z iczdzie Partu. Czyz-  i _  Marszalka S e jm u  prof.
by uchw ały  Zjazdu  m e obo- Jana Dembowskie(JOt W icem ar 
w iązyw ały  członków partu  w

O tym ,  co potrafimy  zrobić, j wymienionych  M in isterstw ach? 
m ówił m. in. poseł Zdzisław  >
Studz iński  z woj. gdańskiego. 
Stoczni owcy naci w ybudowali  
w  ciągu 10 lat — sto s ta tków  
i obecnie budują po raz pierw  
szy w  historii naszego prze

*

w ^ e “ skaSz an y  T o s .a f^ tc L ń o '-¡ lących potrzebach swojego te 
w icz, u p rz e d n io  ju i 5 -k ro tn ic  ka- ¡ renu, w skazyw ało  jednoc¿esri¿e
ra n y  za n a p ad y  ra b u n k o w e . R ecy ­
d y w is ta - C zu c h ra j sk az a n y  zosta ł 
na 13 la t  w ięz ien ia , a  K a rb o w ia k
_ k a ra n y  u p rz e d n io  za k ra d z ie ż
i u s iło w an ie  p rz e k ro c z e n ia  g ra n ic y  
— na  10 la t  w ięz ien ia . K a rę  5 ła t 
w ięz ien ia  w y m ie rz y ł S ąd  O so!iń : 
sk iem u

na poważne rezerwy, istniejące 
na ty m  sam ym  terenie  — a za­
tem  również na źródłu pokrycia  
zw iększonych  w yda tków .

„„„ _____ O tym , czego można dokonać
_ _ _ _ _  P a s e r z y :  K orzonkiew icz i j n p. przy n a le ży tym  wykorzysta
K alinow ska o trzym ali kary  po ro- J  n û in lcja t y w y  ludności, świad- 
roku rwiizUi’enia. ° " S * (p a p ) 1 czą np. dane przytoczone przez

ka miasta Louzi wystąpiła m. \ V W p t  S t o c z r ^ w g o  » o w o f e s  
in. w sprawie należytego osunę- j  ny sta tek  o wyporności 10.000 
tlania m iasta. Wiele kobiet  w 
Łodzi w ychodzi do pracy  
wczesny  ni rankiem, by żdązyc  
na pierwszą zmianę. Inne, pra­
cujące■ na wieczorowej zmianie, 
również wracają do dom u po 
ciemku. Złe oświetlenie zagra­
ża ich bezpieczeństwu i jest 
w ykorzys tyw a n e  przez chuliga­
nów.

— Kobiety  in. Łodzi  — m ó ­
wiła posłanka  — zwracają się 
do nas z apelem  i zapytaniem,  
jak  długo Łódź będzie tonęła 
w ciemnościach. My tłum a­
czym y im, że nie ma kabla.
Tłumaczenie  przez długie la ta. 
że nie ma kabla nie bardzo tra­
fia jed n a k  do przekonania i 
należałoby tę sprawę w miarę  
możliwości załatwić.

*
W  wystąpieniu posła Jana 

Klechy, reprezentującego w o je ­
w ództw o  olsztyńskie, znalazł  
się następujący fragment:

„Chłop widzi, że nasz prze­
m ys ł  jest coraz doskonalszy i 
coraz lepiej pracuje. Chłop za­
chwyca się naszymi nowoczes­
n ym i  odrzutowcami i

ton. Flota nasza, dziś trzy  i pół 
raza w iększa  niż przed wojną, 
za jm u je  trzecie miejsce wśród  
państw  obozu pokoju; sta tki  
nasze zawijają do portów  31 
krajów.

*
Przedstawiciel w o jew ództw a  

warszawskiego poseł S k ib ińsk i  
w ystąp ił  w  dysku s j i  w  w a ż ­
nych  sprawach. Mówca w s k a ­
zał na ogromne m arn o tra w ­
s two w  budownic twie  —  m a r ­
notrawstwo materiałów b u d o w ­
lanych, brakoróbstwo, n ie ­
przestrzeganie dyscyp liny  in w e ­
stycy jne j i f inansowej, itd.

Szczegółowiej poseł S k ib iń ­
sk i  omówił nie  w ykorzys tane  
źródło oszczędności: typow e  
budownictwo. • Służba in w es ty ­
cyjna Ministerstwa Zdrowia  — 
stwierdził m ówca  — z n ieb y ­
w ałym  uporem broni się przed  
zastosowaniem dokum entacj i  
typowej,  a jeśli je j  nie  posiada  
— to p rzyna jm nie j  powtórnego  
w ykorzys tyw ania  d o ku m en ta ­
cji najlepszych obiektów.

____  Przez 10 lat Ministerstwo na
naszymi  ‘ pewno w ybudowało  wiele dob-

Sprawa rozbudzenia wśród  
ludzi pracy gospodarskiej tras­

z k i  o społeczną własność  — jest 
_ j pierwszoplanową sprawą w y ­

chowania socjalistycznego. Mó­
wił o ty m  m. in. poseł Julian 
Horodecki z woj. łódzkiego.

— K iedy na placu budowy  
ktoś zna jdu je  5-groszową m o ­
netę, chowa ją skwapliw ie do 
kieszeni  — powiedział poseł — 
ale, gdy na drodze będzie mu  
leżało 5 cegieł, przejdzie przez.

szalka S e jm u  prof. S tanisława  
Kulczyńskiego, Prezesa Rady  
Ministrów tow. Józefa C yra n ­
kiewicza oraz Ministra Maria­
na Rybickiego. N aw iązała się 
bezpośrednia rozmowa na te ­
m aty  prac naszego parlam en­
tu. Dziennikarze zadawali w ie ­
le pytań, na które o tr z y m y ­
wali  — czasami mniej, czasami 
bardziej wyczerpujące odpo­
wiedzi. W m omentach, gdy p y ­
tania  — a bywa tak u  dzien­
n ikarzy  — były  ju ż  arcyniedy-  
skretne, goście odpowiadając, 
zastrzegali się:

— Teraz mówię, nie  jako  
| Prezes Rady Ministrólo, alenie i zniszczy je, m e  bacząc 

na to, że stanowią one wartość  ; ‘¡¡¡¡^'posel
dwóch i pół złotego. \ „„ ,, , , , , . Marszałek S e jm u  zaś w  ta-

W  naszych zakładach pracy i i fc{ch w yp a d knch w ystępował  
w działalności rad narodowych  jafco P re , cs p A N _
— konkludow ał mówca  — me i .
potrafi liśmy jeszcze w  tym  I
sensie odpowiednio wychować  j Sesja budżetowa Se jm u  Pol-
członńeka  i zabezpieczyć ko n ­
trolę.

*
Poseł Z iem i Olsztyńskiej K u ­

rowski zwrócił uwagę na braki  
wydawnicze, dotyczące dziejów  
W armii i Mazur. — Brak ta ­
kich pozycji,, jak dzieła poety  
m-azurskiego Kajki, In form ato­
rów sz tuki ludowej Mazur, K a ­
lendarza Warmii i Mazur itd 
Należałoby  — zdaniem m ó w ­
cy  — rozwinąć również szer­
szy ruch zbierania pieśni, le­
gend, opowiadań, gromadzenia

skiej Rzeczypospolitej Ludow ej  
została zam knię ta  w  godzinach  
wieczorowych w  dniu wczoraj­
szym. Cześć posłów rozjechała 
się jeszcze w  nocy.

Posłowie przeniosą w  teren  
w ynik i  żm u d n e j  pracy Sejmu,  
opowiedzą w yborcom  o naszym  
budżecie, k tóry  jes t  — w yn ika  
to niezbicie z liczb — budżetem  
pokojowego budownictwa, bud­
że tem  rozwoju siły i w zm o c­
nienia obronności kraju, a 
jednocześnie budżetem  troski o 
lepsze zaspokajanie potrzeb o- 
bywateli.  (r)
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Foto 1

W yroby W ytw órni Papierosów  w  Rado­
miu- Nowe, Poznańskie, G iew onty, Wcza­
sowe, Żeglarze i Sporty“ cieszą się na ogol 
uznaniem  palaczy.

Załoga i kierow nictw o w ytw órni w skutek 
dobrej opinii u odbiorców nie zw racały  do 
niedaw na uw agi na koszty w łasne. W ydaw a­
ło się towarzyszom z Radomia, ze w ystar­
czy, iż p rodukują  dobrze, zapom inali zas, 
że trzeba rów nież produkow ać tanio.

S kutk i nie dały na siebie długo, czekać. 
Okazało się, że w I półroczu 1954 r. — w sto­
sunku do planu — w ytw órnia przekroczyła 
koszty produkcji o 8 proc.

K onferencja partyjno-ekonom iczna zmobi­
lizowała załogę do ścisłego przestrzegania 
w skaźników, w skazała każdem u pracow niko­
wi jaki pow inien być jego udział w w alce 
o obniżkę kosztów własnych. Liczne uspraw ­
nienia, starann ie jsze  obchodzenie się z su­

rowcem . doprow adzenie podstawow ych w skaź­
ników  produkcji do każdego stanow iska, sy­
stem atyczne doszkalanie załogi — w szystkie 
te  przedsięw zięcia przyniosły w II  pół­
roczu 1954 roku nadspodziew ane rezultaty. 
Nie tylko odrobiono zaległości, ale uzyskano 
5.7 proc. ponadplanow ych oszczędności.

Raz rozpoczęta akcja  oszczędzania i w ro­
ku bieżącym przynosi coraz lepsze rezultaty. 
O bniżka kosztów  w łasnych w I k w ar- 
ta le 1955 rok" wg planu m iała wynieść 12 
milionów złotych, a już w okresie dwu 
pierwszych miesięcy tego roku zaoszczędzo­
no 9.100.000 złotych.

Zamieszczone zdjęcia pokazują po­
szczególne odcinki walki, prowadzonej przez 
załogę , Radomskiej Wytwórni Papierosów 
o obniżkę kosztów własnych:

1) Częstsze niż dawniej badania wilgot­
ności krajanki tytoniowej pozwalają na lep­
sze przestrzeganie przepisów technologicz-

Foto 2

Foto 3

nych. Od w łaściw ej w ilgotności m ieszanki 
zależy jakość papierosa i ilość zużytego ty ­
toniu. L aborantka Jadw iga Konecka szybko 
i spraw nie p rzeprow adza badan ia  za po­
m ocą ap a ra tu  M üllera.

2) D robny bodaj odpadek gum ow ej ta ś­
my transpo rte ra  — zm ieszany z tytoniem  
w papierosie — gotów jest zepsuć na długo 
hum or palacza. B rygada racjonalizatorska 
W ładysław a L utom irskiego w ykonała a p a ra t 
do w ulkanizacji taśm  transporterów  i pilnie 
czuw a nad ich całością. Na zdjęciu od le­
w ej: A ndrzej Badowski w ypłaca prem ię za 
to  uspraw nien ie  Kazim ierzowi K raszew skie­
mu, H enrykow i Nowakowi i W ładysław owi 
L utom irskiem y.

3) Lepsza znajom ość m aszyny i je j dzia­
łan ia  — to lepsze papierosy, to  zw iększone 
możliwości obniżenia kosztów w łasnych. 
In s tru k to r m echanizacji S tanisław  Bębenek 
szkoli — przy m aszynie OB-2—Jan in ę  Czaplę.

4) Dobra gospodarka surowcem  -— to  nie 
jedyna możliwość oszczędzania. W drugim  
półroczu 3 954 roku, na w yprodukow anie jed­
nego miliona sztuk papierosów zaplanow ano 
102,8 kW h energii elektrycznej. O kazało się 
jednak , że i tu  m ożna oszczędzać. M. in. za ­
stosow ano w Radomiu wyłączniki steru jące  
na odległość, co w yelim inow ało jałow y bieg 
silnika, oraz w ym ieniono silniki o mocy 
wyższej niż potrzebna — na słabsze. Po­
zwoliło to na zm niejszenie zużycia eneig ii 
elek trycznej o 13,3 kW h na  jednym  w y pro ­
dukow anym  m ilionie sztuk papierosów .

Na zdjęciu elek tryk  Antoni S trusińsk i 
p rzv  w ym ianie siln ika o mocy 2,2 K M  na 
silnik 1,1 KM.

Przem ysł tytoniow y przekroczył w ub. ro­
ku bardzo znacznie koszty produkcji. W arto 
więc przy jrzeć się m etodom  pracy W ytw ór­
ni R adom skiej: jak  produkow ać nie ty lko 
coraz lepiej, ale i coraz taniej.

T ekst i zdjęcia A. Nowosielski.

Fut o i
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Czytelnicy i korespondenci piszą:
Z rob iono j e s z c z e  n ie  w sz y s tk o

początkach stycznia br. za- cały sprzęt, którym  dysponuje j 
toga fabryki parowozów Zakła- POM w Ostrorogu, jest w obee- j 
dów im. S talina w Poznaniu nej chwili gotowy do akcji 
objęła szefostwo nad Państw o- w iosennej i czeka jedynie na

Nowe n a d z ie je  K r u p p a
(TELEFONEM Ol) WŁASNEGO KORESPONDENTA „TRYBUNI’ LUDU“ Z  BERLINA)

W  s t o l i c y
Już 100 tysięcy godzin zadeklarowali mieszkańcf 

Warszawy do pracy na praskim stadion e
Planow ania GospośDo prac społecznych aa p ra ­

skim stadionie zgłasza swó, 
udział coraz więcej młodzieży.

misji
czego.

Od soboty ubiegłego b ’ygnd-
toko"1

Rojno i gw arno było u b .n ie - j lo  być zdekartetizow ane w ten i m arek). B iorąc pod uwagę, że i patentów . Chodzi w  tym  w y- 
c l z i e l >  w  rezydencji rodziny j sposób, aby w pierwszym  rzę- j  jeszege niecałe 10 la t tem u 1/3 j padku o m aszyny do produkcji 

wym Ośrodkiem M aszynowym sprzyjające w arunki do rozpó- : K ruppów , w w illi „H uegel“ w dzie odłączyć kopalnie w ęgla [ koncernu uległa zniszczeniom sztucznego jedw abiu  oraz ba-
n r 210 w O strorogu w powiecie j częcia prac w poiu. Podczas : Essen, gdzie — jak  podaje j od stalow ni. K rupp, po w ypu-j w ojennym  a 1/3 została z d e - j w ełny strzelniczej,
s/.amotu skim. Pi zez okres j ostatniego pobytu stw ierdziłiś- ; dziennik „Die W elt“ — zgro-i śzczeniu go w roku 1950 z w ię- m ontow ana przez b ry ty jsk ie
u Ł ć mp O M % v v r jS ‘SM jd a le l , n l S ^ r S e m ^ w n y c h  ' P° nad . 5f °  osób: | zienia przyjął tak ie  zobow iążą-| w ładze okupacyjne, trzeba  „Bardziej atrakcyjne
idącej pomocy. części przez centralę zaopatrzę- sam  k ™ a t m.0Jnopol‘stow n “ -J Mlał on w c,^ u 5 lat po stw ierdzić, ze odrodzenie lab - j obiekty“

Po zaooznaniu się z trudnoś- nia w Malcie koło Poznania. >«’«*«<*; w «'od nich zas w ie-j uzyskaniu wolności wyzbyć się I ryk  króla a rm a t w Essen po-1 , , , ____ ___
c !ami, z jakim i borykał się B rak na przykład buksów że- lu zbrodniarzy w ojennych, k to - ; w szystkich kopalń węgla i kok- j czyniło olbrzym ie postępy. Za j K rupp  m ówił dalej o loko- w budow ie stadionu, zobowią- j tnia. aż do całkowitego
POM. oddaliśm y mu do użyt- liwnych do 7 pługów, k tóre sta- V7-y podobnie jak  sam A lfr ied ; sowni, ograniczając się wyłącz-! w iedzą i przy pomocy tych m otyw ach, k tóre stanow iły k ie - : żując się do przepracow ania czenia robót, codziennie P
kow ania frezarkę z pełnym  nowią rezerw ę POM-u. Nie d o - , K rupp siedzieli pod kluczem j nie do produkcji stali i m a- i w ładz, k tó re  zgodnie z ucbw a-1 pow ażną -część jego p roduk- ogółem ok. 100 tysięcy godzin, cować *tu będzie 1000 osob. 
oprzyrządow aniem  oraz w ier- starczono rów nież 5 prądnic d o 1 za sw e przestępstw a przeciwko! szyn. 1 łam i w Poczdam ie są nadal od-! ‘--ii- P rodukcja  ich obecnie spa- N ajw ięcej, bo aż 28 tys. godzin i iji vają
ta rk ę  clo czasu napraw ien ia  ; Zetorów. 4 do U rsusów o ra z , ludzkości. Nikt z osób, k tó re j pow iedzialne za dekartelizacię  i dla, ale K rupp  nie m artw i sie Procować będzie na praskim  Już od 15 m arca bi. ,

w  naszych w .r s z , . -  < Od echu z».o- proce,  p r« . |  0 „ b l i w a  ,,« k a t t c l i y , c ja  ¡1, d ,h » „ c .n , r , c „  przem ysłu j t y O ś w i a d c z y ł  «  , ™ , „  ! M  i S T S * * « *

członków komitetów blokowych nia przy niw elowaniu iU ,blln 
i robotników  z zakładów pra- stadionu i budowie 
cy. Dotychczas 48 różnych in- pracuje od 500 do RW ** 
stytucji zadeklarow ało pomoc dziennie. Począwszy od 15

tach w ykonaliśm y dla POM-u ’i kierow nictw o POM dom a- !

[pow iedzialne za -dekartelizaclęi dla, ale K rupp  nie m artw i s i ę ! f r ap.ow.ac
tym. Oświadczył on swoim ^  ,onle młodziez U m w ersyte- prace przy

. -------- u - , . . . - . ,, . . . . .  tu W arszawskiego. Poważne /.o- przystanku kolei o.w...-.
szereg-odkuw ek i gotowych czę- gają  się przydzielenia jednego i ciw ko K ru^ wl ‘ J |e*° dy rek1  A iak wvp| . 1n Ui n ... g e m o w e g o  w Niemczech | wspólnikom , ze m e jes t juz za- : bow iązania zgłosiły także zało- ! obok praskiego s ta d io n u
ści. W m iarę naszvch możliwo!- : samochodu ciężarowego, który | torom  w Norymberdze, m e , A jak  w ygląda to w prakty-1 zachodnich. ......... -  -
ci zaopatru jem y rów nież w ar- j Po w yposażeniu w lekki sprzęt j przypuszczał zapew ne iż w  8; ce- kiedy w łaśnie teraz m ija  te r . I
az tą t POM w różne m ateria ły  i obróbczo-m echaniczny spełniał- '• la t po tym procesie oskarżeni i min w ykonania powziętych zo- Ekspansja zagranicą 
stalow e, żeliw ne i e lek tro tech - | by rolę wozu pogotowia tech- [ zbrojm istrze III Rzeszy będą [ bow iązań? I Na p o jed zen iu  w w illi Hue-!
jiiczne. Co tydzień do POM -u i nicznego. mogli złożyć dum ny rapo rt; Dziennik „Die W elt“ podaje, gel.. A lfried’ K rupp nie om iesz -! obiektów ,‘'' °  -’akie ob iekt-y l

— !- 1 *■ ’ '  1 tego K rupp  jeszcze j
meznego.

w yjeżdżają nasze ekipy inżynie- Zadaniem  naszej ekipy

, . . .  - . . . . . , , ,  hWilłJC. f.W' V OU* 'II p i U‘llUC.^,0 .1 I ^ ,
in teresow any w produkcji lo - j-gj Fabryki Samochodów Oso- Załoga przew iduje zakony 
kom otyw  i że jego fabryki j bowych z. Żerania, Zjednoczę- j nie budowy i przeto*»: 
p rzestaw iają  się powoli na p r o - : nia Budow nictw a M iejskiego przystanku do eksploatacji 
dukcję  „bardziej a trakcy jnych! nr 5. studenci Politechniki , j 1. VII. br.

pracow nicy Państw ow ej Ko- i (n• w.

najbliższy okres czasu jest do-ryjno-teehniczne oraz grup
k tó ra  pomaga wydziałowi poi i- pomczenie załodze POM w zor- 
tt cznem u POM w pracy propa- ganiżow aniu kom órki racjona- j §ow 1 arinat. 
gandow ej. lizatorskiej.

Dzięki p racy załogi w a rs z ta - ' ADAM AUGUSTYNIAK  
tów  POM oraz naszej pomocy ! Poznań

__ . . „  , .............................o -  ------- ----- ..ie omiesz , , , .
,na swoim w spólnikom  z p o w o je n -z e  K rupp wyzbył się jedynie j |-a) powiadomić SWr !-'- - ¡chodzi
°  nej działalności koncernu czół-! kopalni węglowych w okręgu

Em scher-Lippe. ustępując je 
koncernow i „H ibernia“, w któ- [

„Stanęliśmy mocno 
na nogach“

coich partne­
rów o stan ie  in teresów  kon- i 
cernu na rynkach  zagranicz­
nych. O kazuje się, że K rupp

dokładnie nie sprecyzował... j 
Ale nie trudno  się domyślić.

„Nie ulega wątpliwości

Granit na pomnik Mickiewicza
W czoraj w południe na Dwo- i tów, pomnik ustaw iony *<*'tani«■■ .. .(/uiuuii.y um UHU vv , (juuuilA Uam ” Mail'

R'* : rzec G łówny w W arszawie na- ! przed Pałacem  K ultury i R“
rym posiada poważne udziały j stanał m0Cn ą  stopa w szędzie! sze Scspodarczy redaktor dzień- , deszła niecodzienna przesyłka i ki. 
jego... w łasny brat. Dotąd nie tam , gdzie W all S tree t to ru je  I nika “Die W elt". któt'y asysto-! — 40-tonowy blok różowegvego i

0  d z ;uraw yra dachu i n ie c z u ły m  P rezy d iu m  PRN
W m arcu 1953 r. do rady ; zydium Pow iatow ej Rady Naro- 

m iejscow ej przy C entralnym  i dowej w Piasecznie. Zachodziła 
Zarządzie Przem yślu Piw ow ar- ; już wówczas konieczność na- 
sko-Slodowniczego w płynęło j tychm iastow ego pokrycia papą
podanie ob. G ąsiorowskiego, w całego dachu, 
którym  prosił on o przydzielę- Mimo licznych obietnic i wle-

D___  ___  Dla prac rzeźbiarskich ^
sprzedano kopalń węglowych • drogę sw oim  niem ieckim  w soól- I w al- p r.zy rodzinnym  św ięcie [ granitu  ze Szk larsk iej Poręby, j dow ana będzie duża s nd-

Składając raport z działalno- ..Constantin der G rosse“, a już \ nikom i sojusznikom  ___  kos"- KruPPa w Essen — że przy za- j Specjalne lory tow arow e PK S | pom osty i inne urządzenia .
ści w 1954 roku, d y rek to rzy ; w  ogóle nie ma mowv o tvm. tern nc7vw iśrie Anuli! i bv™ chowaniu całej starej tradycji; Przewiozą g ran itow y blok d o jk u w an ie  rzeźby M ick łe"^ ,

• -  oczywiście. A ngin \ F ran-ą ........... .. świeżv i \ P racow ni rzeźbiarskiej Z jedno- po trw a około dwóch miesi«UK ruppa Janssen i Beitz o- aby K iupp  wyzbył się swoich | cji. K rupp  stw ierdził, że kon­
cern jego buduje  obecnie m.świadczyli, że ich koncern s t a - ; kopalni „R heinhausen“, „Essen-! 

nął wreszcie mocno na nogach. R ossenray“ oraz zasobów wyso- i in. stalow nię w Pakistanie,

tej firmy, nowy, świeży i zd< 
i eydowany duch powiał w tym 
! domu... Starzy i nowi wspólni-

Obrót w tym czasie przekro- ko koksującego węgla wydoby- ¿e uruchom ił już w a lcow n ię1 cy K n ,»Pa w  obliczu
czył m iliard  m arek  i po raz j w anego w kopalniach ..H an n i-1 s tali w H iszpanii ‘podczas gdv ! P ^ n y r h  nadziei“.

Jak ich  nadziei?

uruchom ił już w alcow nię
i stali

nie m ieszkania, poniew aż wa- j  >u osobistych in terw encji spra- : pierwszy po w ojnie p rzyn ió sł; bal“ w Bochum. W arto zazna- [ w G recji przy budow ie takiego
runki,- w jakich mieszka w i w a ta  do dnia dzisiejszego nie | akcjonariuszom  poważne d y w i-[ czyć, że w artość tylko je d n e j! s 
osadzie P ilaw a _ Chojnów  n r 9 została załatw iona. Chociaż dendy. F irm a K ruppa za truc i-! gr

czenia Robót K am ieniarskich [ W najbliższych dniach & 
przy pl. Zw ycięstw a. T u ta j | dziew ane jest nadejście “i 
w łaśnie rozpocznie się odkuw a-j giego bloku granitowego, kl j, 
nie pom nika M ickiewicza. W ed- posłuży do w ykonania P011̂  
ług dotychczasow ych p ro je k -1 ka K opernika.

amego obiektu trw a ją  obecnie^ 
W Iraku , w Bangkoku

Kto zna h istorię bogactw I 
K ruppa, ow ej kuźni w ojennej, j Łaźnia rzymska na Pradze

Biuro P ro jek tów  Budowni- wyposażone we wszelkie r>°'ł
, . - -  , 'upy kopalń węglowych „Rhe- prace

w powiecie P ia s e c z n o ,  są b a r -  upij nę.y dw ie zimy, w iosny i nia w sw ej cen tra li w Essen inhausen“ oceniana jest na pól- j (Sviam) i w  kilku Dortach chi-1 k tóra od 100 z górą la t zbroiła
dzo z.e. Ze względu na b r a k  , Jes  e i . loc /.n a  G ąsiorow skic afiliow anych p rzedsie -! tora m iliarda m arek  Jak  wi- [ ijiqkirh K r u n n  hnHnie u r z ą d z ę  I w szystkie w ypraw y krzyżow e j ctw a K om unalnego Stolica roz- czesne urządzenia. Można ¿
przydziału m ieszkań rada m ej- nie może s-ię doczekać napra- ■ „ u m V . , , . W skich K rupp  budu je  -urządzę-. . .. . .  ooezeło • m m m u iv w .n i .  nobieł3
scowa nie mogła załatw ić p o -w ie r n a  dachu. Nie pomogło b>orstwach łącznie ponad 40 dac -  podobn 
zytyw nie tego podania. Po zba- | rów nież polecenie Prezydium  1 U 8- robotników . | zarządzenia pr
dan iu  na m iejscu w arunków  ! W ojewódzkiej Rady Narodowej, j Ze spraw ozdania w ynika k i l - ! nowi K ruppa ..... . . . . . .  , ~ J l ______  , ____  ullŁ,  ,IC.
m ieszkaniow ych ob. G ąsiorów - ! aby Prezydium  PRN w P i a - 1 ka innvch ciekawych rzeczv .! zhvtn konalń wpslnwm-h nuzo-1 ia„, ... „i„„u ! Alfried K rupp, podobnie jak je-M \OWskiui nil Prarłyg) T a-źnia nn- 7 n żnin Ul n I n mi mrl nflCifł ^

' iego, rada m iejscowa zwró- ! secznie pr
zydium PRN w Pia- ka innych ciekawych rzeczy, zbytu kopalń węglowych pozo- tów w rozm aitych inw estycjach i  Alfried K rupp, podobnie jak je- jkow skiej na Pradze. Łaźnia po- 
•zeprowadziło w 1953 które dotąd dyskretn ie  przemil- stała na papierze. 'p rzem ysłow ych . Po raz p ie rw -! ° ł ciec i dziad, sta je  znow u .siadać będzie duży basen pły-

O dw rotnie. Zarów nocita się do bviego Prezydium  ioku w oudvnku ni 9 robot} czano. oczywiście za wiedzą i
G m innej Rady N arodowej d ^ k t ^ ^ ^ l a n u ^ r e m o n t ó w  s o l e n i e m  w ładz okupacyj-1 jak  i W aszyngton w ydatn ieJazgarzew ie z prośba o rem ont | ajneK  ten do planu remontów . . , „  . . . .  ,
dachu, którego bardzo zlv stan  na rok 1954. ! .nyck' .Jak  w iadomo decyzją pom agają K ruppowi, udziela-
powodował sta łe  zacieki na! T rudno  w ogóle znaleźć iakie- ¡ trybunału , w  Norymberdze, zbro. | jąc mu poważnych pożyczek 
ścianach. Przedstaw iciele P re -  ¡ kol w iek w ytłum aczenie - ta k ie -! jeniow e im perium  K ruppa m ia -1 (ostatnio praw ie 200 m ilionów
zydium GRN obiecali wówczas go stosunku Prezydium  PRN w __________ _________ ___________________ ____________ _
natychm iast zająć się spraw ą Piasecznie do powyższej sp ra - 
rem ontu  dachu. Poniew aż do ; wy. Moim zdaniem , sp raw a ta 
czerw ca 1953 r, robót zabezpie- i musi być jak  najszybciej załat- 
czających nie przeprowadzono. ! wioną, a odpow iedzialni za jej 
a in terw encje  w byłym, Pręży- ! przew lekanie pow inni ponieść 
dium  GRN nie odniosły skutku, zasłużoną karę. 
rada  m iejscow a CZ P P -S  zw ró- j STANISŁAW GŁOWACKI 
ciła się w tej spraw ie do P r e - , Warszawa

Pier
Bonn szy po w ojnie •— stw ierdza sam i w szranki zbrojm istrzów  adena- 

K rupp  — jego firm a naw iąza- uerow skiej k ia iny , k tó ią  bon- 
ła bezpośrednie stosunki z po- kanclerz prowadzi na ma-
w ażnym  am erykańskim  k o n - |nowce w ojennego kataklizm u, 
cernem  w spraw ie w ym iany! MARIAN PQDKOWIŃSKI

w acki i

Łaźnia w ciągu jednegn 
I zdolna będzie obsłużyć 2

zakłady hydroterapii, ! ce osób. (nOD1''

M ało, s ło n o  i m on oton n ie

Kropki nad ,,i“
CZEGO SIĘ TRZEBA 

WYSTRZEGAĆ
R y ly  senator am erykańsk i  

Cain, k tóry od r. 1953 jest 
członkiem Wydziału Kontroli 
Działalności W yw ro tow ej ,  o- 
świadc.zył, iż obyioatele U SA

Ćwiczenia w  terenie

ÊÊÊmÊt /

Coraz więcej urządzeń sportowych
W t.vm ro k u  — ja k  st. w ie  rdzo - : W iochach  p o w stan ie  równi** 

no na p o s ied zen iu  P rez y d iu m  St !on, s za tn ie  i w ypożyczaln i*
R. N.  ~  zw ięk szy  się  p o w ażn ie  ilość | ków , a na g lin ia n c e  w  JelOnit

p1’
u rz ą d z e ń  sp o rto w y ch . P la n  ak c ji pom ost d la k a ja k ó w , 
p o rz ą d k o w an ie  m ia s ta  p rz e w id u je

S ! ł i h « L  r i  n r i a  i l v í p l  P r n v i  za ło żen ie  p rz y n a jm n ie j  2 bo isk  w  j Wy re m o n to w a n y  zo stan ie  M w  k3UU^M j  i l i l d f l  k a żd e j d z ie ln icv . Szezpeólnif* dużo i pczy ul. B u d o w lan e j na  V ,

w ZSMI
ia ż d p j d z ie ln icy . S zczegó ln ie  dużo  ! Przy  u l. B u d o w lan e j na ”T noś'

: uw agi p o św ięcono  b udow ie  no w y ch  . °>'az p ły w a ln ia  n aw o d n a  piny 'j ,nt 
j o śro d k ó w  w o d n y ch  ! cie P o n ia to w sk ieg o . Na sczóna,,ii;ii

rzebyw ający w , chorych z polecenia lekarzy d o - , n ie d łu g o  stronić beda od za 
sanatorium  P rze -¡¿ ta je  wino jako  środek wzmac- pisywania sie (lo ja k i e k o lw ie k

Pacjenci pr
Państw ow ym  Scujaiuuuui *• jsicije w mu Jemu mulica p\<iy\ę
ciwgrużliczym  w Bukowcu ko- niający. Wino to jest najgorsze- organimcji w  obawi ¿ b ie. 
io K ow ar m ają uzasadnione g0 gatunku i chorzy po wypi- ienl fMSU zostanie ona o kre .  
pretensje  do jakości posiikow. ciu niedużej ilości odczuw ają ,, . . . . .
W porów naniu z sanatorium  w ból głowy i' mdłości. ? ona opozycyjna  t  ze u-
W ysokiej Lace porcje są znacz- N iedaw no w „T rybunie  Lu.  traca- z te*° pracę  .
nie m niejsze, a szczególnie por- du„ przeczytalem w rubryce Biada tym , k tórzy przystąpią  
cje masła i wędliny na śniada- ¡ „g ja<jCm listów naszych c zy te l-; np. do Stowarzyszenia hodow-  I 
nie. Potraw y nie są snnączne, - n |k ów “,  jak  pozytyw nie została j ców  gołębi lub K lubu  urodzo- ! 
często przesolone lub niedosolo- , u ła tw io n a  przez M inisterstw o ; n vch i m a ia 1
ne. Można mieć również wiele zdrow ia  podobna skarga pacjen-
źastrzeżen do jadłospisu, który tńw 7_ sanatorium  w Otwocku.
jest zbyt mało urozm aicony. Np. Może więc ¡ naml zain teresuje  , . T , . ,  , P . , .

się M inisterstw o Zdrowia. ' W Q W U S e Í D q  r O C Z I U C Q  Ś m i e r c i

Na .Jeziorze G oc taw sk im , Jez io rze  ! o d d an a  z o s tan ie  ta k ż e  do użyio«1
i m c / i u i  —, . ..., . . .  • c z e rn ia k o w s k im  i Z a lew ie  W iła now a p ły w a ln ia  na W iśle n*
IM U  o ls . W A  ( r  A r ) .  V\ na jD U Z - no w sld m  u rzą d zo n e  będą  p aw ilo n y  osób. O bok p ły w a ln i CW KS .u

y m  czasie ogłoszona zostanie U j1' ? . 7- p o m o stem i d la  d o w an a  oędzie  now a piyw» ^
“  , k a ja k ó w  i p ły w a ln ie . Na Jez io rz e  a w p a rk u  A g ry k o la  basen n

subskrypcja 5-tomo- ) K am io n k o w sk im  i g lin ia n c e  w e I m ia ra c h  50 x  26 m e tró w , l*4" '

S łu ch acze  O fic e rsk ie j Szko ły  T o p o g rafii n a  A w ic/en iach  
in n i  sp rze tem  pom ia ro w y m  w te re n ie

SZ,
w ZSRR 
wego zbioru utw orów  B. Prusa. 
Zbiór ukaże się w języku ro­
syjskim  nakładem  Państw ow e­
go W ydaw nictw a L iteratu ry  

j Pięknej w Moskwie. Nakład 
j każdego tomu wynosić będzie 
! 90 tys. egz. Ponadto  W ydaw nic­
tw o Państw ow e w m. Gorki 
przygotow uje do druku  rosyjski 

j przekład powieści B. Prusa 
„F araon“.

w  dniu 17 ub. m. w oddziale 
chirurgicznym  na kolację pac­
jenci dostali śledzie z ziem nia­
kami i to sam o otrzym ali na-

STAM SLAW  SMUŻEWSKI 
Bukowiec

stępnego dnia na obiad. Część pow. Jelenia Góra

Premie pożyczki 214451 226935 230185 233582 241083
wylosowane 5 bm. 252807

350777
315546
350779

315549
352280

313531
352891

349968
352893

(T ab e la  nieo icjałna) 352894 354291 358231 361237 3612: 8
Zł 1.090 — N r: 44455 81652 84345 409099 409100 412112 420543 426075

161410 188412 380314 515175 827G32 907201 425075 460872 460876 463634 46,035
955247 961527 . 468721 475454 489756 493921 500639

Zł 90 — Nr 34214 44452 84342 85289 512999 513000 529395 540332 544373
89-157 117992 141 721 141728 185694 186413 544380 576360 583311 538812 588813
186419 260024 267415 292501 299942 583317- 617831 617385 628262 628263
303333 31-3802 315810 319374 356551 628265 631661 631662 631663 63166/
372094 414526 414529 460372 460376 631666 651603 667481 637483 681651
469494 433045 5J7092 507096 566930 681660 689301 693982 099161 69916'
573874 583413 584889 587560 603130 706727 72.9502 731504 782033 795190
6-10336 82.1302 628504 851171 703923 793467 81120.9 823547 828550 83385
713123 756873 756880 753983 763987 846947 847783 847788 348114 84.900t
813461) 813105 820964 821744 827636 350910 866814 866817 871645 881250
855582 835583 852155 877193 884850 914668 913305 921086 922959 925835
892616 898401 S60700 915755 932390 942392 942397 951799 955702 95571':-
»61528 965731 965733 965739 977628 955704 955706 960343 965982 966990

Pon ad to wy losowa no 90 p rem ii 972103 985578 983580 .987005.

M O N T E S K I U S Z -
W bieżącym roku m ija dw ie- j prezydenta parlam entu  w B or- j teskiusza życiem społeczeństw. 1 rażała dążenie do kom prom i- 

ście la t od śm ierci M ontes- j deaux. W ychodzą anonimowo, | Z ainteresow ania te coraz s il- i su arystokracji z burżuazją.

Wody i piwa nie powinno zabraknąć
jfP,

Jlo?ć p u n k tó w  sp rzed aży  n ap o jó w  i n ap ó j p ro d u k o w a n y  na ¿y 
ch ło d zący ch  zw iększy  sie  w po- 1 lapó.j żu ra w in o w y  i lernhn‘ ^
ró w n a n iu  z ro k iem  u b ieg ły m  o j p ro d u k o w a n e  na n a tu ra ln y ^ 1 
p ra w ie  20 p roc . i o s iąg n ie  liczbę  j k ach  ow ocow ych ,
2400. n ie  Ucząc k a w ia rn i i r e s ta u ra  | — W ody i p iw a n ie

b ra k o w a ć  -- ta k  zap ew n ia li Pl0 o*cji.
J a k o  n ow ość  u k ażą  się w nad - cenci n ap o jó w  ch ło d zący ch  ’’'jiiiiti

ch o d zący m  sezo n ie  le tn im  w ózki z i s ta tn im  p o sied zen iu  ' p re^y0* 
s a tu ra to ra m i (a p a ra ta m i do w y - | S t.R N . ^jii
tw a rz an ia  w ody  so d o w ej) p o d ia - i S u ro w c e  — c u k ie r , esencje- hu­
czane  do sieci w o d o c iąg o w ej w i gaz sa. J e d y n a  tru d n o ść  słV '
m ie jsca c h  d u ży ch  sk u p isk  lu d n o ś- | w ią  o p a k o w an ia , k tó ry c h
ci. O gółem  s a tu ra to ró w  m a bvć iest n icriosr.ateczna ilnśr*

quieu. Św iatow a Rada Poko-1 gdyż: „są to rzeczy, które i n - 1. niej dochodzą do głosu w na 
iu wezwała do uroczystego. | tel igentnemu człowiekowi mo- \ stępnych latach. W 1734 r. 
obchodu tej rocznicy. Kim b y !! pa przyjść do głowy, ale na i M onteskiusz publikuje / „Roz- 
M ontesąuieu, że nazw isko je -  które człowiek stateczny nie \ ważania nad przyczynami  

się w śród tych, powinien sobie pozwolić“ pi

Lecz była jednocześnie ogrom ­
nym krokiem  naprzód w po­
rów naniu z panującą m onar­
chią. W siłach i słabościach 

wielkości i upadku Rzymian ’• | teorii M onteskiusza odbija się 
wszystkich, których czci cała i sze jeden ze współczesnych. | Z w racając się do historii, szu- j epoka, w której sprzeczności 
ludzkość walcząca o pokój, o „Listy  perskie“ gorszyły, lecz j ka praw  rządzących zjaw iska- już w ystąpiły, nie było nato-

były czytane. W ciągu roku mi historycznym i i dochodzi| m iast .sy tuac ji rew olucyjnejpraw o do życia i praw o ao 
szczęścia?

Karol Ludw ik de Secondât, 
baron de la Brede ot de Mon­
tesquieu. zwany w Polsce n a j­
częściej po prostu M onteskiu-

po  z! 250 o ra z  1.094 p rem ie  
z ł 150.

Prem ie po 250 zł 
w ylosowane 4 bm.

p i  SP R O ST O W A N IE  PA P
W n u m e rz e  w c zo ra jsz y m  w w y- 

j kazić  o b lig a c ji NPRŚr* w y lo so w a- 
i n.vch clo p re m io w a n ia  w  dn iu  

_ i 4 bm .. w p re m ia c h  po zt 5.0C0 trz e -
N -: 1.(4 fo li rpls 2iif0 i 4,i.ii2 TAPTi cia od g ó ry  p o z re ja  p o w in n a

I f ś . f  GJ0roi i:?i){>og ic-,242 lfi.i Si b rz m ie ć : S9Ż133, a n ie  ja k  m y ln ie
165299 16932 199087 199038 203383 p o d an o  892533.

H  / a tl n m n ś r i s p n r t n w p
Wilczewski i Hadasik 
najlepsi na treningu 

kontrolnym
(te l. w ł.). T rzec i iPO L A N IC A

osiatn

Polska — Francja 
w siatkówce mężczyzn

W so b o tę  9 bm . p rzy b ęd z ie  do
W arszaw y  m ęska  re p re z e n ta c ja

1. tre n in g  k o n tro ln y , m a iący  ' si,aJ j i 6 'v ce - k tó ra  n ą s te p -
e h a ra k -e r  iw u c r iu ,  io z e . . a i :  naśi Ha 7S
kac! ow icze v.e w to re k . Z ęodn-e  z , o sod/... 1« m ied z y p an s tw o -
p la n e m  m ieli oni p rz e je c h a ć  d y s­
ta n s  64) km  z p rz e c ię tn ą  szy b k o śc ią  
m in im u m  40 k m /g o d z . Do p róby  
te j p rz y s tąp iło  30 zaw o d n ik ó w .

A by o s iąg n ąć  w y zn aczo n ą  przez
tre n e ró w  w y so k ą  p rz e c ię tn ą  cała 
s ta w k a  ru sz y ła  ze s ta r tu  o s try m  
tem p em . P o czą tk o w o  n ik t  n ie  po-

w y m ecz  z s ia tk a rz a m i P o lsk i.

Piłkarze belgijscy 
przybyli do Polski

.-żem, urodził się w 1689 r. 
na zam ku La Brede koło 
Bordeaux. Jego życie przypada 
na czasy w zrastającego fer-

rozeszło się 8 wydań.
Co znajdow ało się w tej 

książce, że gorszyła i cieka­
wiła. złościła i budziła za- 
chw yt. baw iła i zmuszała do 
m yślenia?

Listy dwóch Persów, klórzy 
opuściwszy swó i k ra j przyje­
chali do F rancji szukać wie­
dzy i w ykształcenia. Piszą do 
swych żon i przyjaciół. Opi­
su ją  Francję, w idzianą oczy 
ma przybysza z 
św ia ta :

do wniosku, że: „O losach 
państw decydują przyczyny  o- 
gólne, fizyczne i moralne, k tó ­
re wynoszą je i przyprawiają  
o ruinę... Z jaw iskam i świato­
w ym i nie j-zadzi przypadek.. .“ 

W czternaście la t później, 
w 1743 r. wychodzi najw aż­
niejsze dzieło M onteskiusza, 
z ac ie ra jące  owoce dw udzie­
stu  la t pracy, rozm yślań, pó-

M onteskiusz nie był ateistą. 
Lecz: „Pierwszy on był, k tó ­
ry w yśm iew aczom  religii dro­
gę torował“ — jak  napisano o 
nim w broszurze, k tó ra  w y­
szła w Polsce w 1794 r. De­
m askow ał dem oralizację k leru , 
w yśm iew ał bogactw a ś lubu ją -

ei. o g ó łe m  s a tu ra to ró w  m a być  j je st n ie d o s ta te c zn a , ilość 
w s to licy  573. tem u  tw ie rd z e n iu  s to jące

L a tem  zw iększy  się w y b ó r n ap o - p rzed  sk lep am i i k io sk am i, **’> »  
IOW. N ow ością  będ z ie  kw as d i te -  : ki z p u a tv m i b u te lk a m i. TV '  
bow.y (b y le  ty lk o  szy b k o  w M ini- w tak im  raz ie , obo k  s ta r a ń  f  ¡T 
s te r s tw ie  H and lu  W ew n ę trzn eg o  z a - ; we o p a k o w an ia , przysp iesz!'' 
tw ie rd z o n o  re c ep tu rę ) , s in a lk o  — 1 ts e ję  s ta ry c h , (kw j

Wystawa wnętrz
Pałacu Kultury i Nauki im. T. Stalina

-idn'W zw iązk u  z trz ec ią  ro czn icą  , dz ie  m og ło  k o rz y s ta ć  z sal 
p o d p isan ia  u m o w y  m ięd zy  rząria- j w isk o w y eh  i k in o w y ch , bi^11 
mi p o lsk im  i ra d z ie ck im  o b udo- j i a u d y to rió w ,
w ie w  W arszaw ie  P a łacu  K u ltu ry  i T m n ' n i l . . .  „.-/ed-*1?,
i N au k i im . J  S ta lin a , w  d n iu  ! J f  '’/ U  U  Tysu n k . P .» U  
5 bm . o tw a r ta  zo sta ła  p rzy  w e j- ! .  Sf i ! L  lfOn° ^ s0w 4
ściu na sch o d y  ru c h o m e , p rzy  , * ?  j*-5.00 ° ’'.ob  Jeden  z r.i ) tcg0
T ra s ie  W - Z ,  w y staw a  w n ę t r t  l 1 na inow oczesn je.iszy tP
PI^iN . ; 10d/:a.łu O biektów  w  E u ro p ie”

W 12 g a b lo tk a ch  u m ieszczono  a r ty  j D uże z a in te re so w a n ie  
s ty czn ie  w y k o n a n e  zd jęc ia  i ry - i ją z d jęc ia  sal te a tró w : d ran i?-'_ 
su n k i p rz e d s ta w ia ją c e  c a łk o w ic ie  ; nego. m łodzieżow ego  i k u k i ^ v eVv. 
ju ż  w y k o ń c zo n e  sale  i pom ieszczę- go. pom ieszczeń  p a łacu  \r\ł°°7‘. 
n ia  P a ła c u . D o k ład n e  op isy  z a po- i a p rz e d e  w szy s tk im  ogrodu z' eaii

w ego. b a sen u  p ły w ack ieg oz n a ją  o g lą d a jąc y c h  z p rzezn aczę  
n iem  poszczeg ó ln y ch  pom ieszczeń  I g im n a s ty cz n e j. 
P a ła c u , m ó w ią  o tym  ile  osób bę
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Wystawy w Zachęcie cżynne clo 7 bm.
C e n tra ln e  B iu ro  W ystaw  A lty -1  s ław a  D aw sk iego  o ra z  W y * 'u|. 

S tycznych  k o m u n ik u je ,  Ze w y sta - P ia c  M ala rsk ich  z pod róży  0° ”  
^ u i - n iv e f Ĉ' A k w . r j i '  ! ««>« W ładysław a K a m in s k ie i f ,^  

cych Ubóstwo zakonów, Obu- le w s k ie g k  Ap r a C M alaw skich M arii | b «d 9 . o tw a r te  w „Z a c h ęc ie “ 'ie,
' '  ’ * .  j do d n ia  7 k w ie tn ia  b r.rżał się na prześladow anie in ­

nowierców. W yelim inował Bo­
ga ze św iata. Dla niego Bóg 
istniał jedynie  jako  stwórca,

droży i badań: „O duchu  
innej części j praw“ W przedm owie do te ­

go dzieła pisze: „Najpierw ba- 
„ ..Król... jest w ielki czarno- dałem ludzi i spostrzegłem, iż 

księżnik: rozciąga władzę na- w nieskończonej rozmaitości 
wet na ducha poddanych; spra- praw  i obyczajów nie pown- 
wia, iż myślą tak. jak on so- d u ją  się oni wyłącznie kapry-  i można ocenić te, które są naj- 
bie życzy. K iedy ma tylko sem... Nie w ysnułem  swoich i mniej gęste, a wśród przepa- 
milion w  skarbcu, a potrze- zasad z własnych rojeń, ale z ści te, które sa najmniej gle- 
buje dwóch, starczy mu w y-  należnej rzeczy...“ bulcie, tak można szukać m i ę -
tłumaczyć ludowi, że jeden  ta- Poszukując praw , rządzą- f,rw fa łszyw y  mi religiumi tych. 
lar u-art jest dwa i wierzą cych społeczeństwem  M ontes- kłóre *<l najzgodniejste z do-

D aw sk ie j, P ra c  G ra fic z n y ch  S ta n i-

Komunikat Filharmonii
n h n ii» fn v  „ „  3 , 1, , .  R ec ita l w ę g ie rsk ie g o  p ia n is ty  , d n iu  e .iv .  ja k  z a p o w ie d z i^ '1o P o ję tn y  na d a ls z e  lo s y  stw o- imre S z e n d re ia  o d b ęd z ie  sie, n ic  w | tin. * .iv . 1955 r. o gotlz. tu­
czonego przez s i e b i e  św iata 
Będąc d e i s t ą ,  tak  p i s a ł  o  re- 
l ig i i :  „Tak jak  w  ciemnościach

d ru ż y n y  i i  ligi 'belgijskiej I a h '” ! -P. K e f  ? a?e mM na p rzy~ \ niowe, wywodzące właściwościStar (Bruksela). pierwsza s ta n c ji panuje  m onaicna ań- Kład wierzyć, ze trzy stanowią  j społeczeństwa z właściwości

We w to re k  po p o łu d n iu  z a t rz y ­
m ała  się w  W arszaw ie  w  p rz e je ź ­
dzić  do W ro c ław ia  na  m ięd zy  n a - 

zo staw a ł w ty le ; w szyscy  u w ażn ie  rodow y  m ecz  p iłk a rs k i z K ad ra
o b se rw o w a li sw o ich  p rzec iw n ik ó w , p o lsk i (7 bm .) p ie rw sza  g ru p a  czo-
n ie  p o z w ala ją c  na ż ad n ą  p ró b ę  łow ej * .... ......................................
u c ieczk i. D o p ie ro  n ie sp o d z iew an e  W bite
d e fe k ty  gum  zm ien iły  n ieco  szyk i g ru p a  B elgów  liczv  13 osób.
D e fe k ty  je d n a k  n ie  m ia ły  zasad n i- p 0 p rz y je ż d z ie  B elgow ie  złoży-łi 
czo w iększego  zn aczen ia , a lb o - w ien iec  na g ro b ie  Nieznanego Żół­
w iem  zgodn ie  z re g u la m in e m , pe- ; n ie rza . 
chow eów  m ogli ..p o d c iąg ać“ do i , .
c zo łów k i m o to cy k liśc i. G orze j je d -  o z c r m i c r z e  —  j u n i o r z y  
n  = k pow iod ło  się K ró lak o w i, k tó - • i i* • i , i r i ivn,ż,quq
'■y m ia ł p o w ażn y  d e fe k t ro w eru  v \ y j e c i i d i i  na mistrzostwa ■ łeczeństwft. Nowym rozwija- 

lrezy* świata jącym s i ę  silom ' wytwórczym
■ K ilka k ilo m e tró w  p rz e d  pót- We w to re k  w  g o d z in ach  wieczór- ] coraz ciaśniej w  ramach f e -

m .tik ie m  u c ie k li z g ru p y  d w a j ; n y c h  w y je c h a ła  na  szermiercze ' udalnych s t o s u n k ó w  D r o d u k -  
s ia z a c y  — H ad as ik  i W ilczew ski m is trzo s tw a  ś w ia ta  juniorów do .. ______.. . K . , ,

temu... To co powiadam o tj/m jkius?. przeciw staw ia się histo- 
rnonarsze, nie powinno Cię ,-iozofii Bossueta, trak tu jącego  
dziwić, jest inny czarnolzsięz- dzieje jako realizację woli bo- 
nik, mocniejszy od niego, któ- *e). Na m ic jsce relig ijnej w y ­
r y  tak samo panuje nad ¡ego sllw a Iaick;) k o n c e p c ję  hist.o-

m entu umysłowego, k tóry  był ^ a m i  innyc°h Ten ' T m r n ^  społeczeńslw a- w  P ^^nym
ideologicznym przygotow aniem  | Z ż y w a  s i ę  p a- \ ^ e j ^ T S c i e ^ ś w f e c ^Rewolucji F rancusk iej. We i -  ■ -  ̂ • ... .. ' poz.niej„* Koncepcje oswiece-

bretn społeczności, tych, k tó ­
re,, m im o  że niezdolne  są za­
wieść ludzi do przyszłego ż y ­
wota, najbardziej przyczynić  
mogą się do ich szczęścia na 
ziemi“.

Głęboki hum anizm  dźwięczy 
w tych słowach. Na plan 
pierwszy zostaje w ysunięty 
człowiek i jego ludzkie sp ra -

solutny. Feudalne insty tucje  | jedno, ie  chleb, k tóry się p o -1 abstrakcy jne j jednostk i ludz-i w y- Szczęście na ziemi s ta je
w ydają się trw ałe  i nie naru -1 iyw a ,  nie jest chlebem, a wi- i kiej. Przewyższa ie sw ym  u- si<? rzeczą najw ażniejszą. W
szone. Lecz to są tylko pozo-; no, które  się pije, nie  jest wi-  " ----- J --------------------------------------
ry — fasada sk ryw ająca  wal-1 nem, i tysiąc tego rodzaju rze­
kę, toczącą sie w ew n ątrz  spo- j  czy“. (Wyd. „K. i W.“, str.

49—50).
Pod pozoram i naiw ności 

Persa uk ry to  śm iałą k rytykę 
był to m anew r, dość czę

siłow aniem  znalezienia praw  
rządzących społeczeństwem  — 
w sferze leżącej poza ludźmi, 
sk ładającym i to społeczeństwo, 
sw ym  stałym  odw oływ aniem  
się do konkretu . U M onteskiu­
sza nie ma abstrakcyjnegol\Vd »Wliłlel JUIIIUI UW UU .. ‘ , . . . . . i . . ‘Jud  ‘4 i t  IllO d  LAS IX Cl L-.y J 11C. g  >

U cieczka  u d a ła  się i oba j zaw ód- B u d ap esz tu  (9—ii bm .) ek ip a  sze r- j'1, ivi oaej, wyrast-ającej k ła- sto pow racający w li te ra tu rz e , społeczeństw a w ogóle nie ma 
p ic y  p rz y b y li ja k o  p ie rw si na m e- m ie rz y _ j» ls W c h :  W s k i a d  i ej ̂  w e - : sie — burzuazji — coraz cia- | tego okresu. K onfrontacja dwu ogólnej recepty na jego ide-

pozwala bowiem wtę  w czasie  1'27,30, o s iąg a ją c  p rze - ; ,.zio sześć flor& ci^ tsk . S a lb ach . , s ń i e i  w s r o d  i -z la c h p c k ic h  o r z v — ! iz n lti ,c ię ln a  szv b k o ść  41 .km /godz. Mi- ' M n ichów na M igas, D ziedzic, P a- s m e J _W S roa s z ia c n e c K lc n  p i z y  k u l t u
n u tę  za czołow ą d w ó jk ą  zak o ń czy - w tow ska  i M ac iaszek : sześciu  sza- W liejO W . TO CO d o  t e j  p o r y  | s z c z e g ó ln ie  O s t ry m  ś w i e t l e  p o ­
la  ja z d ę  d w u d z ies to o so b o w a  s taw - : b lis tó w : P ią tk o w sk i, K u szew sk i, w y d a w a ł o  s ię  j e d y n i e  m o ż l i - : k a z a ć  ż y c i e  ó w c z e s n e j  F r a n c j i
ka k o la rzy . T re n e rz y  zdo łali u s ta - ¿ u b . K o sc ie ln iak o w sk l, K rz e śn ia k  = ip H v n ie  H o h re  4al-o  v a n
lić  k o le jn o ść  je d y n ie  trz ech  p ie r w - j  i O e h y ra  o raz  c z te re c h  f lo rec is tó w : ^ 1 J e a .v n le  d o p r e ,  j a k o  „zg o
szy ch  zaw o d n ik ó w . B yli n im i U lik, j R a.ichm an , F ra n k e , P o m a rn o c k i i d n e  z w o lą  b o ż ą “ , z a c z y n a
L a sak  i W ięckow ski. ; C zy p io n k a . b y ć  o s ą d z a n e  p r z e z  r o z u m .

S łabo  sp isa li s ię : P ru s k i,  J a r z ą -  , i I* o k a z u j e  s ię ,  ż e  n ie  j e s t  a n i
d o b r e ,  a n i  j e d y n e .  P o d r ó ż e .

bek , P ró b a , W oźniak  i J u re k .  P rz y ­
by li oni na  m e tę  7 m in u t późn ie j, 
z a jm u ją c  m ie jsca  od  23 do 27.

N ie u k o ń czy li k o n k u re n c ji  B e­
ri; ński i D rązk o w sk i. P ie rw sz y  z 
n ich  u rw a ł p ed a ł, a d ru g i w  cza­
s ie  ja z d y  z rezy g n o w a ł z  w a lk i.

(Z. W.)

Łódzki Włókniarz 
wystąpi w CSR

W c z w a rte k  7 bm . w y je d z ie  do 
C zech o sło w ac ji p iłk a rs k i w icem istrz  
P o l-k i z u b ieg łeg o  ro k u , łódzki 
W łó k n ia rz . E k ipa  sk ład a ć  się bę- 
d z ;e z 20 osób. W C zechosłow acji

ZSRR — Finlandia 18:2 
po raz drugi

M OSKW A. W re w an żo w y m  spo 1 - 
k a n iu  b o k se rsk im  ro z e g ra n y m  5 
bm . w M oskw ie  re p re z e n ta c ja  ' z a s a d a c h  z o r g a n iz o w a n e .  U c z ą  
ZSRR  p o k o n a ła  F in la n d ię  18:2.

związane głównie z rozwojem 
handlu , uczą relatyw izm u: po­
kazują  inne kraje, na innych

O tytuł szachowego 
mistrza ZSRR

społecznych.
Między listy, zaw ierające po­

ważne rozm yślania i uw agi o 
porów nywać, w yciągać wnio- j praw ie, spraw iedliw ości, ustro- 
ski. Budzą się zainteresow ania ju  i religii, M onteskiusz

alne urządzenie. Są konkretne 
kraje , dla których najlepszy­
mi urządzeniam i są te, k tóre 

Nie szczędzić ustro ju , religii. odpow iadają ich w arunkom , 
obyczajów. Pozwala rów nież j M onteskiusz uważa k lim at za 
pokazać możliwość innego ż,y- j decydujący, choć niejedyny 
cia, innej ku ltu ry . Posiać myśl czynnik w żvciu narodów, 
o rów noupraw nieniu  różnych Obok niego w ażną rolę gra 
k u ltu r i zmienności ustro jów  tradycja , obyczaje? i praw a

społeczeństwem , h istorią, k tó ­
re pogłębiając się ciągle trw a ­
ją  przez całe praw ie stulecie 
Zaczyna się wiek krytyki.

Nazwisko M onteskiusza o-

M OSK W A . 5 bm . rozp o czą ł s ię  w 
M oskw ie m ecz szach o w y  pom iędzy  
a rc y m is trz a m i S m ysłow em  i H e lle ­
rem . k tó ry  z a d e c y d u je  o ty tu le

ro z e g ra ją  W łó k n ia rze  dw a sp o tk a -  j m is trz a  szach o w eg o  Z SR R  na rok  j tw iera Świetny szereg pisarzy 
n ia . W p ie rw szy  dzień  św ią t 10 bm 19.55. j tego wieku. Gdy w r. 1721 w y-

,! chodzą jego „Listy persk ie’
rem is .

UDA i 11 bm . z R u d a  H v ezd ą  W p ie rw sze j p a r t i j  m eczu  szachi- 
O bydw a  m ecze  o d b ę d ą  s ię  w j ści po  25 ru c h a c h  zgodzili s ię  na 
B rn ie . M onteskiusz p iastu je  godność

w prowadził h istorie harem owe, 
opowiedziane w listach żon i 
eunuchów , tw orząc w ten spo­
sób książkę, w której pow aż­
na refleksja  sp la ta  się z ro ­
m ansem , a lekka form a sk ry ­
wa pow ażną treść.

Już „Listy perskie“ były 
wyrazem zainteresow ania Mon-

stanow ione przez ludzi. Roz­
w iązanie problem u było naiw ­
ne — takie, na jakie pozw ala­
ła epoka — lecz sam o jego po­
staw ienie. samo w yłam anie się 
z ram  teologicznego ob jaśn ia­
nia św iata  i zw rócenie się w 
stronę poszukiw ań praw idło­
wości historii — jes t w ielką 
zasługą M onteskiusza.

M onteskiusz nie był rew o­
lucjonistą. Jego teoria podzia­
łu w ładzy na ustaw odaw czą, 
sądow niczą i w ykonaw czą w y-

przedm ow ie do „Ducha praw
napisze:

„Uważałbym sie za na j­
szczęśliwszego ze śmiertelnych, 
gdybym  mógł sprawić, aby lu ­
dzie wyleczy li się ze swych  
przesądów... Starając  się o- 
świecić ludzi można najsnad­
niej uprawiać tę ogólną cno­
tę, która ogarnia . miłość w s z y ­
s tk ich“. •

Czcząc dw usetną rocznicę 
śm ierci M onteskiusza, czcimy 
w nim tego, który  podejm ując 
kry tykę  panującego feudali- 
zmu, wypowiedział się po stro ­
nie postępu, który, w ystępu­
jąc przeciw ko insty tucjom  fe­
udalnym , tym  sam ym  siuży! 
przede wszystkim  uciskanym  
przez feudalizm , który  z n ie­
ba zwrócił oczy na ziemię, tu ­
taj szukając przyczyn ziem­
skiej szczęśliwości i nieszczęś­
cia. Człowieka „umysłu w o l­
nego i serca pełnego tej pie- 
czołowitości powszechnej, k tó ­
ra ogarnia w szys tk ich  ludzi"  — 
jak napisano o nim  w „No­
wym dykcjonarzu h istorycz­
nym “ z r. 1785.

BARBARA SZACKA

T E A  T R Y
P o lsk i — M ąż i żona — g. 19. 

K a m e ra ln y  — D om  na  T w a rd e j — 
g. 19. N a ro d o w y  — Ł aźn ia  — g. 
19, O p e re tk a  — Noc w W enecji — 
S 19, O p e ra  — R om eo i J u lia  — 
g. 19. P o w szech n y  — M ilio n e r­
ka — ,e. 19. S y re n a  — Ż o łn ie rz  k ró ­
low ej . M ad a g a sk a ru  — g. 19. N o­
w ej W arszaw y  L eg en d a  o m i­
łości — £• i9- E s tra d a  — Od pio- 
■•le-nki do  s u k ie n k i — g. 19.15. S a ­
ty ry k ó w  — P sy c h icz n a  z a d ra  — g. 
19.30

K I N A

Z n a k  ty c ia  «. 14. IR.

R A D I O
C ZW A RTEK  7 KVVIET>’iA

P ro g ra m  I — na  fa li 13:2
P ro g ra m  rirra  6.55. 15.25- "  ,(,|fc 

m ości 5.05, 6.00, 7,00, 7.40, 12.04.
20.00, 23.00. sjO

5.10 R ozm aito śc i ro ln icze. 
M uzyka  ro z ry w k o w i, ‘5.48 „.-acy-
s ty k a , 6.15 Z p io sen k ą  dc y po^  
6.33 K a len d a rz  rad io w y . 7.P
ekie  p ie śn i i tań ce  lu d o w i  ^ y j ' 
K o n c e r t. 7.45 K u rs  ję z y k a  oNv3- 
skie-go, 3.05 M uzyka  r o z r y ^ yetr 
8.43 P ie śn i, 9.00 M uzyka  dla "  
k ich , 10.00 M uzyka  o p e ro ^ '3, ce 
Z  c y k lu : . .P o z n a je m y  , fnai^T 
m u z y k i“ , 11.30 M uzyka  i a!V*czRe-« 
ści, 12.10 P rze g lą d  p ra sy  sto* 1 «.3̂
12.15 R o sy jsk ie  p ie śn i ludcnyc’ jg,45M oskw a

3R.15, 20.30, R eze rw o w y  s p o r to w c y  w ie jscy  na s t? 1'1’ <;p)r'
S tacz , g 14, 16. 18, 29, P a l l a d iu m -  D la w ri. 13.00 P rz e rw a , 13-3" 
W zb u rzy ło  s ię  m orze , ser. I, g.  14. : vvamy  p to«enki i s łu ch am y  'r,lLjai'- 
!6, 18. 20, A tla n tic  _  W yburzy ło  t u . 5 A  
*.e m o rze  ser . I I ,  g  14. 18, 18, 20, ! , k te ,. tfi 15 K o n c e n  o v k - % X »

na J**11? ’ *• 14, Ł ó d zk ie j PR 17.00 Z Zvcia Z " n^n,
18, 20, P o lęn la  -  'V esole g w iazdy . R ad z ieck ieg o , 17.30 M uzyka l ^ i i i '
g. 14, l i ,  18, 2ft, M aj -  C iem na | I8.oo P ieśn i S ta n is ła w a  Nie«-** t K
rzek a , g. 14, 16, 18, 20. O ch o ta  -  i sk iego , 18.20 K o re so o n d en c j*  *,etK*r
K a r ie ra  g. 14. 18. 18, 20, S to lica  -  ! g ra n ic y . 18 35 Z c ? k l “ :

1.20 K orespondenc.1a ,v
. . . • ,  ̂ i ^lauiiu-y, 18.35 Z c y k lu : ", tJS*LU pió r n  a sp rzed aż , g. 14. 16, 18. | k o m p o z y to ró w  -  F ran c iszek  ^ KOtr

20. W -Z — A leko, g. 14. 16, 18, 20. 
S y ren a  — G dzieś w  E u ro p ie , g. 14 
16, 18, 20. T ęcza  — D w a h e k ta ry  
z iem i, g. 14, 16. 18, 20. L o tn ik  — 
T a je m n ic a  g ó rsk ie g o  je z io ra , g. 17, 
19. O lsztyn  — C ena s tra c h u , se r . I 
i T l, g. 17, 20, R adość — W zb u rzy ­
ło s ię  m orze , se r . I, g. 17, 19.
Z w iązk o w e  — S k ie rn ie w ic k a  2 
— O k ru tn e  m o rze  — g. 15.30, 18.30, 
20.30, M irów  — W zb u rzy ło  się  m o ­
rze  — g. 19 (ser. I).

P O R A N K I

12,

19.40 A u d y c ja  lite ra c k a , ^ ‘íp o V 1®*’ 
c e r t  życzeń di a w si. 21.00 tar>-
dzi FaJi 49, 21.12 Śpiewam.5 ^ck1’ 
czy m y. 21.40 R ep o rtaż  » „
22.00 K ro n ik a  sp o rto w a , A-d11̂  
ż a r t :  K w in te t k la rn e to w y  
22.43 K o ły san k i. rn.

P ro g ra m  II — n a  fa li \ViflV  
P ro g ra m  d n ia  5.28, 13.0®» iSu3’ 

m ości 6.00, 7.00, 7.40, l 4-00*
21.30, 23.50. . z

O d 5.35 do 7.45 tran s in is j*  0 e 
I. 7.45 P rz e rw a . 13.10 S w o .i^  ¿r»  
lod ie. 13.30 ..B a jk i“ Ig h aC' 
s ick iego , 14.10 . .S z k o ln y
Pim usda S a d e łk o “ ba jka  c0j¡st°''J 
n o p n ick ie j .  14.30 K o n c e r t  >■ # 0 '
15.00 M uzyka  p o p u la rn a^  1 operu ',^

.Ser1;
M oskw a — B ia ły  k ie ł, g.

Et?,11» ,  -  D w *J żo łn ie rze , g. 12, I c e r t  ro z ry w k o w y / 16.8«„ _v.
»11 a ? iUm T  S y .n P tilk u , g. 12. i m u zy k a  w ęg ierek « . 1T.00 -j U-
A tla n tic  -  A ren a  ś m ia ły ch , g. 12, | 17.30 Na w a rszaw sk ie j »»V K 
Ś ląsk  C z te ry  se rca , g. 12, Polo- ! M uzyka ro z ry w k o w a . , X\ e \  ,<* 
m a  -  M ały p a r ty z a n t,  s. lo, W e- c e r t  c h ó ru  Rożgt. W ro c ia " ■ J ' ¿,eh- 
?«’«, w  L eser. g. 12. 1 M aj -  S iu - ; 18.40 „ o d  c za rn e j jag o d y  10 f 
by  k a w a le rs k ie , g. 12, W-Z -  M a- j nego  lis a "  rep ., 19.00 
k sy m ek , g.  12, S y ren a  — T a je m n i-  tu a ln o śe i, 19.25 Wybór w. , 
cza w y spa , g. 12, T ęc*a  -  Ś w ia t na Ś p iew ak a , 19.40 Z 
się śm ie je , g.  12, L o tn ik  -  O po- z n a jem y  s ty le  m u zy « n e Ag P ° L  
w iese  o p ra w d z iw y m  cz ło w iek u , i „ K o n tra k l  ś lu b n y "  sluc  .„„nltebjfjll 
Z 14. O lsztyn  _  P ie śń  ta jg i ,  g. 15, ; n .  B alzak a . 22.00 „D *s ^ " na. % r  
StoMca -  C zw a rty  p e ry sk o p , g. 12. i le r te  K la v ie r"  J  S. ? acp3 uS^.tli
o c h o ia  _  As w y w ia d u / g. 12, | „ S a n ita r iu s z "  opow . k - g o n ^ t *  

(U w aga: r e p e r tu a r  p o d a je m y  na »kiego, 22.40 Odtworzenie gnić 
p o d s tav ;ie  k o m u n ik a tu  S to łeczn eg o  i ch ó ró w  p o z n a ń s k ic h  
Z a rząd u  K in , W arszaw a, u l. J a -  j k o n c e r tu  s y m fo n ic z n e g o  
g ie llo n sk a  26, te ł ,  904-81). 1 F iłh a rm . Poznań& kiej.

W y d aw ca : K o m ite t C e n tra ln y  Polskimi Z jed n o czo n e j P a r ti i  R o b o tn icze j. R ed a g u je  K oleg ium . N ak ład em  r s w
"  S ??  ' r J a ' 7 - 3 ‘: ^ kS>! . » . - Ä  n z ia i  p a r t l y '  8-97 37. D ział z a g ra n ic z n y  S - M - ï f D " i ä i " ! k o ^  » i a T ^ i t ^ l n V ' w l ^ s Ä m  P . a  W  » . W w ' '

e e on y  — - j a ^rm, nv 8-34-t'?. 8-34 04. W aru n k i p re n u m e ra ty :  Z am ó w ien ia  i w p ta ly  ' na p re n u m e ra le  z leco ita  p rz y jm u ję  ^ y g z y M k ie 'u ^ T r 'd .v '^ rz io w e ” oi'aTliVtonOTW! U ’ć en »  m e n m i" “ n iie s ' -̂  5 z T k w a r ° -  ł t ' **s? :25- ll ja
n u c O d d z i a ł y  i D e le g a tu ry  P F K  „K u ch "  -  c en a  w  p re n u m . zb ió r. m ieś . -  3,50 zt. In fo rm a c j i w sp ra w ie  p re n u m . o p ła c an e j w k ra ju  ze z le cen iem  w vsytK i za' g ra n ic e  u d z i e l i * o r i7P X  £  ^  ~ r! ' ai żb in rn w e  na p re n u m e ra tę  z ak ład o w a  p rzy jm u j*

A d m in is tra c ja :  W arszaw a, W ie jska  1S, te l!  8-24-11 Z a k ła d y  c S f l i n "  D o m  ̂ l io w a  F m « k ie lo  P w -y jm uie  P P K  „ R u c h "  S e k c ja  E k s p o r tu  W -w a, A l. J e ro zo lim sk ie  11»A  B C 1


